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Kpt. Bajan zajął pierwsze miejsce 


Warszawa, 17. 9. (PAT). Wczoraj zakończyły się w Warszawie mię 
dzynarodowe zawody samolotów turystycznych. W godzinach popołud- 
niowych odbyła się ostatnia konkurencja próby maksymalnej szybkości. 
Po odbyciu tej próby według nieoficjalnych danych punktacja ogólna w 
kołejności miejsc, zajętych przez poszczególnych zawodników jest nastę” 


pująca: 


PIERWSZE MIEJSCE ZAJĄŁ KPT. BAJAN (POLSKA) NA RWD. 
9, maksymalna szybkość 251 km. na godz., punkty przyznane za maksy- 
malna szybkość 41, ogólna punktacja 1896 pkt. 


2) Płonczyński (Polska) RWD. 9 
3) Seidemann (Niemcy) F. I. 97 
4) Ambruz (Czechosł.) A. 200 
5) Osterkamp (Niemcy) B. F. 108 
6) Junck (Niemcy) B. F. 108 
7) Buczyński (Polska) RWD. 9 
8) Anderle (Czechosł.) RWD. 9 
9) Pasewald (Niemcy) F. I. 97 
10) Francke (Niemcy) B. F. 108 
11) Dudziński (Polska) PZL. 26 
12) Bayer (Niemcy) FI. 97 
13) Hirth (Niemcy) FI. 97 
14) Zaczek (Czechosł. A. 200 
15) Skrzypiński (Polska) RWD. 9 
16) Hubrich (Niemcy) PI. 97 
17) Francois (Włochy) PS. 1 


maks. szybk. km pkt. ogółem 
255 45 1866 
243 33 1846 
237 27 1822 
291 81 1810 
283 13 1806 
254 i 44 1800 
237 27. 1797 
239 29 1794 
287 77 1792 
241 31 1786 
236 26 1782 
237 2. 1761 
224 14 1749 
243 33 1742 
239 29 1728 
223 33 1561 


Próby szybkości maksymalnej nie ukończyły dwa samoloty, jeden pol- 
ski PZL. 26 pilotowany przez Gedgowda i włoski pilotowany przez Sanzi- 
na. Oba samoloty zmuszone były lądować, Gedgowd pod Skierniewicami, 
Sanzin pod Warszawą, Narazie bliższych szczegółów o lądowaniu obu 


lotników brak. 


"a Li Ar «. = 
Ostatni dzień Turnieju 
Niebywały entuzjazm publiczności 
Warszawą 17. 9. (Pat). Wczoraj, w ostątnim | Kozłowski z członkami rządu W 10 mjuut po 


dniu turnieju już o godz, 15,30 wszystkie trybu- 
ny na lotnisku były przepełnione publicznością. 
W loży rządowej zajęli miejsca członkowie ga- 
binetu z p. premjerem Kozłowskim na czele. dalej 
przedstawiciele korpusu dyplomatycznego, gene- 
ralicją i wladze aeroklubu Rzeczypospolitej. 

Na trybunie Pana Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej powiewały flagi państw, których przedstawi- 
cjele brali udział w challengu. Na prąwo przed 
trybungmi znajdowały się samoloty przygotowa- 
ne do stąrtu. Publiczność z niecierpliwością ocze- 


kiwala startu pierwszego zawodniką, którym był j 


prowadzący w dotychczasowej 
Bajan. k 

Próba szybkości rozpoczęła się o godz. 16.03. 
W próbie maksymalnej szybkości samoloty mo- 
gły rozwijąć jak największą szybkość. Punkty za 
szybkość liezono od kilometrów, uzyskanych 
przez lotniką ponad 210 km. po jednym punkcie 
za kilometr, 


punktącji kpt. 


Wyścig odbywał sję na trasje długości 297 km. 
między punktem kontrolnym na lotnisku Warsza- 
wa — Mokotów — N owosolna j Głowaczów. Zwy 
cięzcy startowąli do wyścigu w kolejności klasy- 
fikacji uzyskanej dotychczas Ww odstępach czasu, 
wyrównujących szybkość ich maszyn. 

Pierwszy o godz. 16,03 wystartował kpt. Ba- 
jan poczem kolejno startowali Płonczyński, Sei- 
demthn, Ambrus, Anderle, Pąsewald, Buczyński, 
Bayer, Dudziński, Zacek, Hirth, Osterkamp, Ge- 
dgowd, Frąncke, Sktlzypiński, Hubrich Francois 
Junck i Sanzin. 

O godz. 15.50 przy dźwiękach hymnu nątgdo- 
wego poprzedząny samochodami świty wjechał na 
lotnisko Pan Prezydent Rzeczypospolitej z mał- 
żonką, Pana Prezydenta powitał prezes Aeorklu- 
bu Rzeczypospolitej p. Janusz Radziwiłł, Po po- 
Witąniu Pana Prezydenta przez p. premjera Ko- 
złowskiego i członków rządu Pan Prezydent 
wraz z małżonką nrzeszedł do loży reprezentącyj- 
nej gdzie obok Nicro zajął miejsce p. premjer 


przybyciu Pana Prezydenta rozpoczął się stąrt 
zawodników do wyścigu. 


Po upływie jednej godziny i dziesięciu minut 
samolot RWD9 pilotowany przez kpt. Bająna 
wśród ogromnego entuzjązmu opuścił się na lot- 
nisko. 


Pomorze w hołdzie 


P. Prezydentowi 


Dostojny Gość, Pan Prezydent Naj- 
jaśniejszej Rzeczypospolitej, prof. Ig- 
nacy Mościcki, przybył na Pomorze, 
do Starogardu, na uroczystości drugie 
go pułku Szwoleżerów Rokitniańskich, 
którzy obchodzą dwudziestą rocznicę 
swego istnienia. Przed Panem Prezy” 
dentem Rzeczypospolitej spręży się na 
baczność pułk, który dziś po dwudzie- 
stu latach może z dumą mówić o swo- 
ich czynach i cieszyć się wielkiem dzie- 
łem. Szablami własnemi ją ciosał i 
krwią własna święcił, Sławne bowiem 
były dzieje drugiego pułku ułanów Le- 
gjonów Polskich pod dowództwem Ś. 
p. rim. Zbigniewa Dunin = Wąsowicza, 

ctórzy ofiarnie krew przelewali na po- 
lach Rokitny, Koziatyna, Bielajewki, 
Radziwiłłowa, Kulikowa i Komarna, 
Niestrudzony w bojach, szalony bra- 
wura i odwagą pułk ten w bohater- 
skich walkach stał się godnym spadko* 
biercą sławy jazdy polskiej z pod Cho- 
cimia, Wiednia czy Samosietry. I dziś, 
gdy Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
wręczać będzie sztandar Szwoleżerom 
Rokitniańskim, ofiarowany przez spo” 
łeczeństwo m. Krakowa. będzie to uro- 


Jako drugi lądował lotnik Płonczyński, o godz. 
17.27 lotnik niemiecki Seidemąann. W chwili lą- 
dowania Bajana i Płonczyńskiego ną trybunach 
poczęły powiewać tysiące chorągiewek o barwąch 
LOPP. Entuzjazm publiczności wyrażał się w dłu 
gotrwałych okrzykąch na cześć obu lotników. Ró 
wnież serdecznie witąno pierwszego lotnika nie- 
mieckjego Seidemanna. 

Jako czwarty iądowął samolot lotnika czeskie 
go Ambruza. Kolejno lądowali —  Osterkąmp, 
Junck, Francke, Anderle, Dudziński, Hirth, SkTzy 
piński, Zącek a następnie Francois. Z trasy na- 
deszła wiadomość, że kpt. Gedgowd zmuszony był 
do lądowania pod Skjerniewicami. Aparat nie do 
znał żadnych uszkodzeń. Również nadeszła wią- 
domość o przymusowem lądowaniu włoskiego lot 
mka Banziana, 

Po zakończeuju iącowanią wszystkich samolo- 
tów zwycięzca tegorocznych ząwodów kpt. Bajan 
wsiadł do samochodu wraz z mechanikiem Po- 
Krzywką i wśród niemilknących okrzyków na 
cześć lotniką przejechał wzdłuż trybun gobrzuca- 
ny kwiątami. Samochód zatrzymał się przed ło- 
żą Pąna Prezydentą Rzeczypospolitej a nąstęp- 


nie kpt. Bajan : mechanik Pokrzywka wraz. z 
członkąmi Aeroklubu weszli dg loży Pana Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej gdzie zostąli Mu przed- 
stawieni. 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej sepdecznie tu- 
całował kpt. Bajana i złożył mu z okazji zwycię- 
stwa gietuiacje. Również gratulowął kpt. Baja- 
nowi p. premjer Kozłowski, p. minister Butkie- 
wicz, pierwszy wiceminister Spraw Wojskowych 
gen. Kasprzycki, gen. Rayski oraz prezes Aero- 
klubu Rzeczypospolitej p. Bądziwiłł. 

Następnie przed trybunami przejechał samo: 
chód z Płonczyńskim. dalej jechał samochód lot- 
nika niemieckiego Seidemanna. Samochody po 
suwuły się wśród niemilknących owacyj publicz- 
ności, którą wiwatowąła na cześć Bajana, Płon 
czyńskiego i pozostałych lotników, biorących u- 
dział w zawodach. Samochody zatrzymały się 
przed iożą Pang Prezydenta gdzje lotnicy byli 
Panu Prezydentowi przedstawiani, 

_Pan Prezydent Rzeczypospolitej wyraził grą” 
tulącię z okazji znakomitych wyników, osjągnię- 
tych przez nich w zawodach. Zkolei składał ży- 
czenia lotnikom p. premjer Kozłowski. 


Flaga polska ma maszcie 


Po przybyciu wszystkich lotników Orkiestra 
odegrąła hymn polski a na głównym maszcie pod- 
niesiono flagę polską i Aeroklubu Polskiego jako 
Orkjestra zagrała powtórnie 
hymn polski, a ną bocznym maszcie pojawiłą się 
flaga polską na znak że drugie miejsce należy 
również do Polaką. Po chwili na drugi maszt bo- 


flagę zwycięzcy. 


czny wciągnięto dwa sztandary nąrodowe Dje- 
mieckje przy dźwiękach obu hymnów niemieckich 
Następnie orkiestra odegrałą hymny narodowe 
dwóch pozostałych drużyn uczestniczących w za- 
wodach — oba hymny czeskosłowackie j obą wło 
skie. Publiczność żywemi owacjami przyjmową- 
ła wszystkie hymny 


„Polonia Restituta" na piersiach zwycięzców 


Warszawa 17 9 (PAT). P. Prezydent Rzpli- 
tej udekorował wczoraj na lotnisku zwycięzcę 
międzynarodowego turnieju lotniczego Jerze- 
go Bajana Orderem Polonja Restituta 4 klasy 


Rzeczypospolitej 


czystość podnicsła, jedna z wielkich 
kart, którą ci, co pod wodza Marszał- 
ka Józefa Piłsudskiego krew i życie 
dla Narodu przelewali, zachowają w 
pamięci na zawsze. 

Radośnie iz sercem otwartem wita 
Ziemia Pomorska Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej w dniu święta Strzel- 
ców Rokitniańskich. Dumna jest bo: 
wiem, że puik ten, tu na Pomorzu, ślu- 
bować będzie przed Głową Państwa, 
że w dalszej trwa pracy niezmordowa- 
rej na straży granic naszych, w obro- 
nie zwycięskiej i potężnej Ojczyzny. 

Tu na Ziemi Pomorskiej każdy po* 
byt Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
zapada głęboko w sercach całego spo: 
łeczeństwa. Na spotkanie i przyjęcie 
Głowy Państwa w Starogardzie wybie 
śnie dziś to wszystko, co najlepszego 
mieści się w naszych myślach i uczu- 
ciach obywatelskich. I w dniu święta 
Szwoleżerów Rokitniańskich  społe* 
czeństwo pomorskie łączy się w jed: 
nym zgodnym radosnem okrzyku 

Pan Prezydent Najjaśniejszej Rze- 
czyposmęolitej niech żyje! 


ND Z CE EWA A OO ei 


i towarzyszącego mu mechanika. Pokrzywkę 
Gustawa Złotym Krzyżem Zasługi. Następnie 
P. Prezydent Kzplitej udekorował Tad. Płon- 
czyńskiego Orderem Polonja Restituta 5 klasy 
i towarzyszącego mu Stanisława Ziętka sre- 


brnyia Frzyżem Zasługi. 


= - - m m 

Testament Zwirki Spełniony 

Sprawdziły się zatem nadzieje miljonowych 
rzesz, które skrzętnie zbierały w ciągu długie? 
miesięcy składs. na fundusz Chalłenge'owy, 
aby lotnictwu polskiemu ułatwić 'drogę do zwy 
cięstwa. Spełni] się w całości testament naszego 
bohatera przestworzy śp. Żwirki, . zdobywcy 
zwycięskiego lauru w turnieju międzynarodo- 
wym z r. 1932 

Słowa lego testamentu brzmiały „Zwycięstwo 
odniesione w tegorocznym Challenge'u, zmu- 
Sza cale połskie lotnictwo do jeszcze bardziej 
wyłężonej pracy. Nie wolno nam zmarnować te- 
go, co zostało zdobyte. Musimy się skupić wszy 
scy pod hasłem* zwyciężyć w Cha!lenge'u 1934“ 


Zwyciężyliśmy! Wspaniały triumf kpt, Baja- 
nå — to' jesz”zc jedna chlubna i niezatarta kar- 
ta w dziejach młodego lotnictwa polskiego, to 
trium? naszej techniki lotniczej, naszych kon- 
struktorów i mechaników, nadewszystko zaś — 
hartu ducha i siły woli tych, którzy w Chałlen- 
ge'u mieli zaszczyt polskie barwy reprezento- 
wać. z 

Dziś nazwisko Bajana, jak ongi Żwirki jest 
na ustach wszystkich, dziś znowu imię Polski 
rozbrzmiewa po całym świecie, budząc podziw 
dla naszej pracy i jej wyników na polu awjacji 

Siusznie wię: możemy być dumni z dokona- . 
nego czynu, a temu, który dumy tej nam przy- 
sporzył, należy się głębokie uznanie i wdzięcz - 
ność całego narodu. 


WTOREK, DNIA t8 WRZEŚNIA 1934 R. 


Zagranica pod wrażeniem deklaracji min. 


Prasa zagraniczna w dalszym ciągu przepeł- 
niona jest artykułami na temat wystąpienia min. 
Becka w Genewie. 


Prasa paryska w opinji swej całą jest jedno- 
lita. Podczas gdy jeden z jej odłamów krytycz- 
nie ustosunkowuję się do deklaracji min, Becka, 
drugi pochwalą decyzję Polski. 


„ie Temps'* twierdzi, że wystąpienie min. 
Becka zadąło dotkliwy ejos autorytetowi a na- 
wet charakterowi Ligi Narodów. Dziennik przy- 
znaje, ie trąktaty mniejszościowe nieżząwsze do- 
brze funkcjonowały i że Niemcy nierąz wykorzy- 
stywały je przeciw Polsce, „Polska jednak doma. 
ga się faktycznie samej rewizji traktatu, ząstę- 
pując obowiązujący ją traktat systemem uregu- 
lowanym i jednakowym dla wszystkich państw. 
Nawet w wypadku gdyby tego rodzaju preten- 
sja mogła być brana pod uwagę to w każdym ra- 
zie Polską nie może się spodzjewąć, iż stworzy 
przychylne warunki dla swej sprawy przóz sprze- 
ciwianie sjię współpracy z międzynarodowemi or- 
ganami kontroli''. 


Uwagi „Le Temps‘ eg do „przychylnych wa- 
runków'* i inne jeszeze opinją polska ocenia ze 
spokojem, Szkoda, że swego tząsu niektóre dzien 
nik; francuskie nie uważały za wskazane zajmo- 
wać się więcej przychylnie postulatami Polski. 


Publicysta Brinon zauważa w „Information: sh 
że tylko dobrowolnj ślepcy mogą się oburząć 
spowodu interwencji min. Becka, Dla uważnego 
obserwatora ostątnich wydarzeń widoczne jest iż 
to wystąpienie znajdowało się na linji normąjl. 
nego rozwoju wypadków, Jest ono następstwem 
serji ostrzeżeń których nie brak było zarówno 
na terenie politycznym, jak i gospodarczym. No- 
wa Polska dumna ze swej tradycji hjstorycznej, 
domaga się traktowania jej jako wielkiego pań- 
stwa. Nie zgadza się ona ną zwłokę i opór, któ- 
re uważą Zą Sprźeczne ze swojemi prawami i jn- 
teresami. ć 


nu‘ Intransigoant' * zaznycza, że przekreślgjąć 
traktat mniejszościowy Polska zadaje przez to 
cios zasądom mjędzyngrodowym i prestiżowi Ligi 
Narodów. Dziennik wyrażą nadzieję, że ną tem 
wystąpieniu nie ucierpi jednąk przyjaźń polsko - 
francuska, która jest jednym z najważnejszych 
czynników ładu europejskiego. 


„le Journąi'* zadaje pytanie, czy Francją po- 
święci sojusz z Polską na rzecz zbliżenia z So- 
wietami i ezy spowoduje wystąpienie Polski z 
Ligi Narodów pod pretekstem, że Polska gwal- 
ci formy procedury. 

Z punktu widzenia prawnego Polska nie mo- 
że się sama uwolnić od postąnowień traktato- 
wych. Możną jednak zrozumieć, że Polska pra- 
gnęła zaznaczyć, że jej cierpliwość jest już na 
wyczerpaniu. Byłoby jednak zupełnie nieżrozu- 
miale, gdyby niezbędna reformą serwitutów mo- 
gla poważnie zaszkodzić stosunkom polskim z 
Francją i Ligą Narodów. 

„La Liberte'* uskarża się m, in, że . kapitał 
francuski w fabrykach polskich traktowany jest 
jak nieuczciwy lichwiąrz, a układ polsko - nje- 
mieckj zawierany był w absolutnej tajemnicy. 
Min. Beck wypowiedział w Qenewie traktaty 
mniejszościowe z dezynwolturą i brutalnością, nie 
znąną w dziejach Ligi Narodów”. 


„La Liberte'* w takim komentarzu wystawią 
sobie świadectwo kompletnej dezorjentacjj i 
poziomu. na jąkim się to pismo znalazło. 


Echo w Londynie 


Prasa angielską obszernie w dalszym ciągu 
omąwia wystąpienie min. Becka na tle deklara- 
cji, złożonej na zgromądzeniu przez ministrą Si- 
mona, „limes'* w artykule wstępnym, zatytuło. 
wanym. „Mniejszości polskie'* podkreśla, że pod 
wybitnem kjerownictwem Marszałka P;łsudskie- 
go Polska w ostatnich latach umocniła ogromnie 
swe stanowisko w środkowej Europie, 


| „Times'ć opisując manifestacje stolicy, pisze: 

uczucig narodu polskiego 84 zrożumiałe x możlj- 

wem jest, że to co zostało wprowadzone przed 
15 laty nie może być już stosowane dzisiaj, Pol- 
ska posiada pełne prawo żądać generalizacji, gle 
mie posjada tytułu prawnego do jednostronnego 
wyrzeczenią się obowiązującej konwencji. , Ti- 
mes'* kończy podkreśleniem że Polska odczuwa 
jako upośledzenie fakt, iż traktaty mniejszościo- 
we nje obowiązują wielkich mocarstw. Dziennik 
proponuje przeto, aby zagadnienie to Zostąło naj 
pierw omówione i przedyskutowane przez Polskę 
i te wielkie mocarstwa, które łącznie z Polską 
są gwarantami tych traktątów. Jeżeli Polską zo- 
stąnie umieszezona, jak tego ma prawo oczekiwać 


Paryża do 


— stwierdza , Times‘ — w tej samej pozycji, co 
inne wielkie mocarstwa, sprawa zostanie znacz- 
nie ułatwiona. 

„Evening Standart'* podkreślą. że gdy Liga 
Narodów przyjęła deklarację min. Becka w mil- 
czeniu i z gczywistem niezadowoleniem, zupeł- 

1 


Dzienniki włoskie zamieszczają depesze z 
Warszawy stwierdzające że stanowisko zajęte 
przez min, Becką w Genewie spotkało się z je- 
dnomyślnem poparciem całej opinji polskiej nie 
wyłączająe opozycji. 

Sprawozdąwcą „Corriere della Sera'* informu- 
je że koła francuskie zachowują dużą rezerwę 
w sądach i hipotezach, jednakowoż nie tają swe- 
fo złego humoru i rozggryczenia. Największe po- 
irytowanie zdradzają kolą czechosłowackie, zbli- 


| 


nie inaczej krok ten został przyjęty w Polsce. 
Warszawa—stwiepdza to pismo—znadjuje się w 
stanie świątecznego podniecenia. Przeciągające 
ulicami damonstracje wiwątują z tego powodu z 


podobnym entuzjązmem, z jakim 16 lat temu wi- | 


tano przywrócenie niepodległości Polski, 


Włoszech 


żone dg min. Beneszą, 

We włoskich sferach prasowych i politycz- 
nych daje się jednak wyczuć przeświadczenie, że 
Polska nie cofnie się ze swego stanowiska į że 
w konsekwencji wypowiedzenie międzynarodo* 
wych gwąrancyj traktatu mniejszoścjiowego oraż 
prucedury mniejszościowej trzebą będzje uważać 
za fakt dokonany į ustosunkować się doń ze 
zmysłem rzeczywistości, 


wWiederiskie spostrzeżenia 


Prasa wiedeńska nie zajmuje jednolitego fron- 
tu w ocenie wydarzenia genewskiego. :, Neue 
Freie Pyesse'* donosi z Genewy, iż Mgła Enten- 
ta gotową jest jakoby poprzeć deklarację min. 
Becka w sprawie mniejszości narodowych. 

„Reichspost** nazywa deklarację polską w 
sprawie mniejszości ultimatum į twierdzj, że 
polsko-niemiecki pakt przyjaźni dał Polsce zupeł* 
nie wolną rękę wobec mniejszości niemieckiej, 


Polska odniemczą, obecnie Górny Śląsk i stara I 


Niemiecki komentarz 


„Diplomgtisch Politische Kgrrtespondenz'* 
rzędowy organ polityki berlińskiej poświęcą dłuż” 
szy artykuł sprawie wystąpienia Polski w Lidze 
Narodów, pisząc: „Kto nie echce popaść w prze- 
sado w tym, lub innym kjepunku — a włąśnie 
Niemcy nie mają powodu do tego — musi przy- 


się wyrwać ciężki przemysł górnośląski z rąk 
niemieckich, Deklaracja polska uniemożliwia 
Niemcom, zamieszkałym w Polsce, wytacząnie rze 
komych krzywd przed forum międzynąrodowem. 
Praktycznie biorąc. deklargcja polska jest wy- 
powiedzeniem istotnej części traktatu pokojowe 
go i jest już, choćby ze stanowiską utrzymanią 
traktatów pokojowych z r. 1919, krokiem o zna- 
czeniu nądzwyczajnem. 


pomnieć sobje, że międzynarodowe uregulowanie 
kwestji mniejszości stanowi dlą Polski dzjsiej- 
szej sprawę prestiżu państwowego i równości 
praw. Jest samo przez sję zrozumiałe, że Niem- 
cy są jaknajsilniej zgjnteresowane w dalszym ro 
zwoju, wysuniętego obecnie problemu. 


ce 


Min. Beck przemawia na Zgromadzeniu 
Ligi Narodów 


Minister Beck podczas wygłaszania przemówienia na Zgromadzeniu Ligi Narodów w dn 13 bm. 


Rada Ligi Narodów 


obradować będzie nad deklaracją min. Becka 


Z, doniesień, które otrzymaliśmy z Gene- 
wy wynika, że dziś już Genewa zdaje sobie 
sprawę z tego, że rząd polski nie powodował 
się afektem, ani nie wykonywał manewru tak- 
tycznego, lecz przez usta min. Becka dał wy- 
raz Swej niezmiennej i ostatecznej decyzji. 

Jeszcze raz z całą szczerością i z najwięk. 
szym naciskiem trzeba napiętnować podejrze- 
nia i stanowczo zaprzeczyć fałszywym wiado- 
mościom części prasy zagranicznej z prasą fran 
cuską na czele, jakoby deklaracja polska mia- 
ła jakikolwiekbądź związek z pertraktacjami 
genewskiemi, dotyczącemi wstąpienia Z. S. R. 


ge organu socjalistycznego insynuująecgo współ 
pracę dyplomacji polskiej z Niemcami w zwią- 
zku ze znaną deklaracją z dnia 13 bm. 

Z ŚSekretarjatu Generalnego Ligi Narodów 
dochodzi nas wiadomość, iż deklaracja min. 
Becka ma być jako akt, dotyczący procedury, 
rozpatrywana na jednem z najbliższych po- 
siedzeń Rady Ligi Narodów, jako jedynej insty 
tucji kompetentnej dla spraw proceduralnych. 
Pewne koła Sekretarjatu Ligi i niektórzy człon 
kowie Rady Ligi uważają bowiem, iż zapo- 
wiedź ministra Becka o uchyleniu się rządu pol 
$kiego od współpracy z organami kontroli o- 


R. ao Ligi Narodów. Wiadomości te — raz | chrony mniejszości narodowych należy zrózu- 
jeszcze powtarzamy — są świadomie kłamliwe | mieć raczej, jako wypowiedzenie procedury, 
i źródło swe mają w dowolnych kombinacjach | a nie jako zakwestjonowanie norm prawno - 


6 własnych interesach pewnych organów prasy. 
Do tej samej kategorji zaliczamy głos polskie- 


++ 


traktatowych. 


Depesze do Genewy 


Min, Beck w Genewie otrzymał w ciągu 
ostatniej soboty i niedzieli liczne depesze od 
organizacyj społeczn., zawod. i robotni- 
czych z kraju z wyrazami uznania z powo- 
du stanowiska, zajętego w sprawie trakta- 
tów mniejszościowych. 

Poza depeszami z Pomorza i z innych 
stron kraju p. min. Beck otrzymał m. in. de- 
pesze od trzydziestotysięcznej rzeszy człon- 


ków Pocztowego Przysposobienia Wojsk. i | 


Koła Adwokatów R. P. Treść tej ostatniej 
depeszy brzmiała: 

„Koło Adwokatów R. P. składa hołd Pa- 
nu Ministrowi i wyraża swą radość z powo- 
du zrzucenia jarzma kontroli, która nigdy 
prawnie ani faktycznie usprawiedliwiona nie 
była. Prezes (—) Dreszer, sekretarz (—) Je- 
zierski', 


U nerwowo chorych i cierpiących psy. 
chicznie łagodnie działająca naturalna wo- 
da gorzka Franciszka Józefa przyczynia się 
do dobrego trawienia, daje spokojny, wolny 
od ciężkich myśli sen. 
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"Oficjalne zaproszenie: 
ZSRR. do Ligi 
Sowiecki komisarz spraw zagranicznych p. 
Litwinow otrzymał pismo z podpisami 34 państw 
członków Ligi Narodów, zawierające wezwanie 


pod adresem Sowietów do wstąpienia do Ligi. 


Pod pismem tem znajduje się m, in, również i 
podpis Polski, / 


Nadzór nad Funduszem Pracy po- 
wierzeny min. Paciorkowskiemu 


Nadzór nad Funduszem Pracy z ramienia 
prezesa Rady Ministrów został powierzony mi- 
nistrowi opieki społecznej p. Jerzemu Pa- 
ciorkowskiemu. Dotychczas nadzór nad Fun- 
duszem Pracy sprawował p. wiceminister Ta- 
deusz Lechnicki. 

Zastępcą ministra opieki społecznej w po~ 
wyższych sprawach jest p. Wiktor Martin za- 
stępca dyrektora Biura Ekonomicznego Preze- 
sa Rady Ministrów. 


p" 


Skład zarządu przymusowego 
nad majątkiem von Plessa 

Zarządca przymusowy nieruchomości p. von 
Plessa inż. Bronisław Kowalski ustanowił na- 
stępujących pełnomocników dla poszczegól- 
nych działów administracyjnych: dla dyrekcji 
kopalń i zakładów ubocznych dyplomowanego 
inżyniera Władysława Biernackiego, dla dyrek: 
cji browarów inżyniera dyplomowanego Ada- 
ma Ehrenberga, dla dyrekcji rólnictwa $ lesni- 
ctwa prezesa Mieczysława Palucha, dla dyrek- 
cji w Pszczynie — dyplomowanego inżyniera 
Zdzisława Roehra. 


Kto wygrał? 


11 dzień ciągnienia 
Polskiej Państwowej Loterji 


W jedenastym dniu ciągnienia dn. 15 bm. 
Polskiej Loterji Państwowej wygrane padły 
na numery następujące: 

Urzędową tabelę sprawdzajcie 

w KOLEKTURZE 


„USMIECH FORTUNY" 


Bydgoszcz, Pomorska 1 

Toruń, Żeglarska 3% ©! 
UWAGA: Kolektura „UŚMIECH FORTUNY" 
wypłaca NATYCHMIAST wszelkie wygrane 


15.000 zł, na nr. nr.: 11193 47330. 
10.060 zł. na nr. nr.: 142134 151743. 
5.000 zł. na nr, nr.: 23553 44264 106172. 
2.000 zł na nr. nr.: 2123 4706 8949 
14061 30884 33986 36208 47996 92679 69053 
15399 75643 78032 84295 88797 92511 96667 
103023 104195 110878 137219 151117 155584 


, 156482 161333. 


Pamiętaj, że wielkie wygrane padają stale 
w szczęśliwej kolekturze KAFTALA 
Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 2. 


Ci enie TV. klasy trwa de 31 b. ra. 
tamig klasy są jeszozo do nabycia, 3684 


1.000 zł. na nr. nr.: 6532 7749 13777 15553 % 


19149 21524 24087 42997 43993 48518 57099 
12186 86171 95643 11337 115237 116723 
122347 122468 126479 127867 127924 136784 
150707 155270 163609 167732 169383. 


W popołudniowem losowaniu wyśrały: 

ZŁ 20.000 na nr. 94885, 

ZŁ. 15,000 na nr. 47850. 

ZŁ. 10.000 na nr. nr.: 39096 162755. 

ZŁ 5.000 na nr. nr.: 41314. . 

ZŁ 2.000 na nr. nr.: 14103 25049 35233 
89969 107127 110267 122289. 

ZŁ. 1.000 na nr. ur.: 2872 13870 18510 
21825 25347 26368 29213 38603 42696 59980 
64049 68337 71144 80457 80392 85455 87384 
90220 95793 109987 136360 143127 144213 
155475 155022 164754 163588 161523 164634 
167148. 


Jil Loterji Państw. 


już można nabyć 
w szczęśliwej 
© kolekturze 


Pawei Billert, Toruń, Mów. ayni 


i w Oddziale Grudziądz - ul. Stara 1. 
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"Ton mani 


z deklaracją min. Becka 


W ub. sobotę na Rynku Staromiejskim w 
Toruniu odbyła się żywiołowa manifestacja, 
która zadokumentowała solidarność miejscowa 
go społeczeństwa z doniosłym krokiem Rząau 
Polskiego w Genewie w sprawie traktatów 
mniejszościowych. 

O godz. 18-tej przed gmachem ratusza przy 
„dźwiękach orkiestr gromadzić się zaczęły tlu- 
my publiczności, od strony Placu Teatralnego 
zaś przymaszerowały i ustawiły się w zwar- 
tych szeregach liczne organizacje b. wojsko 
wych pw. oraz młodzieży. 

Z balkonu ratuszowego przemówił do zebra 
mych tysiącznych rzesz jako pierwszy przedsta 
wiciel ZOKZ. p. insp. Łapiński: „Dzień 13-go 
września 1934 r. — mówił insp. Łapiński, po- 
winien głęboko wyryć się w naszej pamięci, jaz 
ko dzień niezwykle ważny w dziejach odrodzo 
nej państwowości polskiej. Traktaty mniej- 
szościowe bowiem których wykonywanie obec- 
nie zostało zawieszone, były zmorą naszego 
niepodległego życia, umożliwiając penetrację 
wpływów obcych w nasze stosunki wewnętrz. 
me. 
Obecna decyzja Rządu polskiego jest moc 
na i stanowcza. Świadczy oną o naszej zwar- 
tości wewnętrznej i o umiejętnem kierownic, 
twie nawy państwowej przez. czynniki rządzą- 
ce. Stanowisko min. Becką w Genewie jest dla 
całego społeczeństwa pomorskiego zupełnie 
jasne i logiczne, wobec czego my się z niem 
całkowicie solidaryzujemy. Dziś, manifestując 
na terenie Torunia, dajemy najlepsze świadec- 
two, że wola i uczucia nasze są z Rządem pol. 
skim. 

Rząd Rzeczypospolitej niech żyje!“ 

Potężny okrzyk wyrwał się z piersi zgroma- 
dzonych, poczem z towarzyszeniem orkiestry 
odśpiewano wspólnie hymn państwowy. 

Jako drugi i ostatni mówca wystąpił z ra- 
mienia Federacji ZOO. wiceprezes Zarządu O- 
kręgowego p. nigr. Schab. 

„Żołnierze, Rodacy, młodzieży polska!“ — 
— zaczął mówca. — Kiedy przed laty dzięki 
bohatetskiemu wysiłkowi Narodu i genjalnemu 
Wodzowi, polski Orzeł Biały zrywał się do wol 
nego i niepodległego lotu, znalazły się siły, któ- 
re zdecycowały skrępować Orła Białego skrzy- 

dła. Kiedy przed laty żołnierz polski, wespół 
z dziećmi Lwowa, Wilna, Poznania i Śląska 
krwią i bagnetem znaczył słupy graniczne nie- 
podległej Ojczyzny wbrew prawom suwerenny 
narodu narzucono nam traktat mniejszościowy 

Ileż to razy odczuwaliśmy upokorzenie i o- 
burzenie wobec szeregu faktów, uwłaczających 
naszej goaności, kiedy to różni obywatele pol- 
sey należący do tej czy innej mniejszości wa- 
żyli się z najbłahszych nawet powodów oskar- 
żać Polskę na terenie międzynarodowym. Byle 
zdrajca, którego zmuszono do lojalności wzglę 
den państwa, byle łotrzyk od którego żądano 
należnych państwu świadczeń słał obszerne skar 
gi na Polskę do międzynarodowych trybunałów. 
Rząd Rzplitej na zasadzie traktatów mniejszo 
ściowych okowiązany był składać tam wyjaśnie 
nia i usprawiedliwienia. 

Było to oburzające i upokarzające tem bar- 
dziej, że przecież rodacy nasi poza granicami 
Rzplitej pozbawieni byli wszelkiej ochrony, 

Z drogi * strony współczesne pokolenie pol- 
skia dowiodło, że dziedzicząc tradycje swoich 
przodków, odnosi się do wszystkich współoby- 
wateli obce narodowości z pełną tolerancją i 

szrozumientem ich potrzeb w każdej dziedzinie. 

Czynimy to sami, z własnej woli, bez przy- 
musu lub nacisku — leży to bowiem w naszej 
krwi, zresztą stać nas na to. Rząd nasz lojal- 
nych obywateli innych narodowości nie krzyw- 
dzi, nie krzywdził į krzywdzić nie będzie! W 
ciągu iat 15 w eparciu o bohaterski naród, wspa- 
niałą armję, mądry Rząd i genjalnego Wodza 
z ubogicgo krewnego, z kopciuszka wyrośliśmy 
na dojrzałe potężne państwo, Polska jest dziś 
mocarstwem! (Burzliwe oklaski). Dziś już nie 
potrzebujemy obcej opieki i nie zniesiemy, aby 
ktokolwiek urażał naszą godność i dumę naro- 

dową. 

Jako żołnierze i obywatele jesteśmy szcze- 
rze wdzięczni p. min. płk. Beckowi za jego zde 
cydowane, męskie i żołnierskie oświadczenie; 
diużej nie możemy, nie chcemy (huczne oklaski) 

Dla zadokumentowania naszej ogromnej ra- 
dości z okazj. zatarcia ostatniego śladu niewoli 
jakim był iraktat o mniejszościach wzniesiony 
tu w prastarych murach Sęcziwego Torunia, 
stolicy Pomorza, dumny i radosny okrzyk: Mo- 
carstwowa Rzeczpospolita, Wódz narodu, Mar- 
Sząłek Piisudski, min. Beck — niech żyją”! ` 

Znowu zagrzmiały żywiołowe okrzyki przy 
dźwięka © hymnu Pierwszej Brygady, które 


| 
| 


odczytał przyteczoną poniżej treść adresu do p. 
Premjera Kozłowskiego i depeszy do p. Becka. 


Adres do p. Premiera 


„Do Pana Prezesa Rady Ministrów Prof. Dr, 
Leona Koslowskiego w Warszawie 

Na ręce Pana Wojewody Pomorskiego Ste- 
fana k wstsklisa. 

Mieszkańcy Torunia, zebrani na zwołanej 
przez podp'sabe organizacje spoleczne Manife- 
stacji w dniu 15 września br. na Rynku Staro- 
miejskim, jednogłośnie i solidarnie oświadcza- 
ją, że za ceklaracją, którą w imieniu Rządu Pol 
skiego złożył na Zgromadzeniu Ligi Narodów 
Pan Minst: Spraw Zagranicznych Rzplitej Pol 
skiej, Józe! Beck, stoi całe społeczeństwo Po- 
morza. 

Jednocześnie zebrani wyrażają goracą radość 
z powodu stanowczego wystąpienia przedstawi- 


ciela Polsk. przed forum Ligi Narodów, które 
jest zdecydowanym wyrazem woli Narodu Pol- 
skiego do zajęcia należnego Mu miejsca wśród 
narodów świata 

Najjaśn ejsza Rzeczypospolita, Jej Prezydent 
Prof. Ignacy Mościcki i Wódz Narodu, Mars 
łek Józef Piłsudski niech żyją! Niech żyje 
Rząd peiski*! 


Denesza do p. min. Becka 


„Józef Beck, Ministre des affaires etrange- 
res de la Republique de Pologne, Geneve. 

Mieszkańcy Torunia zebrani na wielkiej ma- 
nifestzcji publicznej oświadczają całkowitą so- 
lidarność ziemi pomorskiej z deklaracją woli 
Narodu Polskiego, złożoną przez Pana Ministra 
w Genewie i wyrążają Mu gorące podziękowa- 
nie za Jego stanowcze wystąpienie, 

P:esydjum.* 


Pod pomnikiem Marszałka Piłsudskiego 


Następnie wszystkie organizacje i stowarzy- 
szenia uformowały pochód, który z orkiestrami 
na czele podążył ulicą Szeroką, Królowej Jad- 
wigi na plac św. Katarzyny pod pomnik Mar- 
szałka Piłsudskiego, Tu organizacje ustawiły 
się w dwuszeregach, Przy samym pomniku sta- 
nęły poczty sztandarowe, 

Jako jedyny mówca zabrał głos członek gza- 
rządu wojewódzkiego Federacji Polskich Zwią- 
zków Obrońców Ojczyzny i prezes okręgu p. 
Kacemarek, Raz jeszcze podkreślił on doniosłe 
znaczenie wystąpienia Rządu polskiego w Ge- 
mewie, poczem wzniósł okrzyk na cześć Najjaś- 
niejszej Rzeczypospolitej, Jej Prezydenta, Mar- 
szałka Piłsudskiego, Rządu Polskiego i Mini- 


OŚ Li 4 


Na zdjęciu tłumy na placu Piłsudskiego; w owalu prezydent m. st, Warszawy Stefan Starzyń- 


stra Spraw Zagranicznych Józefa Becka, Or- 
| kiestra KPW. odegrała Pierwszą Brygadę, 

Po rozwiązaniu pochodu delegaci wszyst- 
kich organizacyj wraz z pocztami sztandarowe- 
m; udali się do Teatru Ziemi Pomorskiej, gdzie 
w obecności p. Wojewody Pomorskiego Stefa- 
na Kirtiklisa i Inspektora Armji gea, Norwid- 
Neugebauera odbyła się dalsza manifestacja. 

* 


Jak się dowiadujemy podobne manifestacje 
odbywają się również w innych miastach Po- 
morza, Sprawozdania e tych pięknych, sponta- 
nicznych odruchów społeczeństwa naszej dziel. 
nicy, podamy w następnych numerach, 


Wspaniała manifestacja stolicy 


P> 


ski przed mikrofonem, transmitującym przebieg manifestacji, 


wielka manifestacja w Gdyni 


Ub. soboty odbyła się w Gdyni spontanicz- 
ua manifestacja społeczeństwa w związku z hi, 
storyczną mową w sprawie zmiany systemu 
międzynarodowej ochrony praw mniejszości, 
wygłoszoną przez Ministra Spraw Zagranicz- 
nych Becka w Genewie. 

Manifestacja zorganizowana przez Radę 
Grodzką BBWR. zgromadziła na Skwerze Ko- 
ściuszki tłumy publiczności, które wysłuchały 
okolicznościowego przemówienia Prezesą Rady 
Grodzkiej dyr. Kawczyńskiego, jak również 


oryginalnego tekstu mowy min. Becka, odczy- 
tanego przez członka miejscowego Związku 
Legjonistów Polskich Dr. Szklarskiego. 

Zkolei Prez. Kawczyński podał treść rezoż 
lucji, którą przyjęto żywiołowemi oklaskami i 
złożono na ręce Komisarza Rządu m. Gdyni. 

Zebranie zakończyły okrzyki na cześć Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej i Marszałka Pił- 
sudskiego, oraz hymn narodowy i Marsz I Bry- 
gady, odegrane przez orkiestrę Związku Strze- 
leckiego. 


Krwawy przebieg straiku amerykańskich tkaczy 


Gwardja narodowa atakuje na. 


Wyraźnym dowodem dalszego zaostrzania 
się sytuacji strajkowej w amerykańskim przez 
myśle włókienniczym jest ostatnia uchwała ko 
mitetu strajkowego robotników tkackich. Ko- 
mitet ten zwrócił się z gorącym apelem do 
wszystkich robotników amerykańskich zwłaż 
szcza zaś do robotników transportowych, do- 
magając się od nich współdziałania w akcji 
strajkowej przez uniemożliwienie wszelkich 
transportów wyrobów tekstylnych i tkackich, 
jak również wstrzymania wszelkiego importu 
wyrobów tkackich do Stanów Zjednoczonych. 

Zaburzenia w Rhode Island osłabły, nato, 
miast donoszą o rozruchach w Burliagton (pół- 
nocna Karolina), gdzie straż narodowa zmuż 
szona była atakiem na bagnety i przy pomocy 
bomb łzawiących odeprzeć atak kilkuset straj- 


powtórzyły się raz jeszcze, kiedy p. mgr. Schab | kujących, którzy usiłowali przeszkodzić w ot; 


bagnety i bombami izawiącemi 


warciu przędzalni. 5 osób odniosło lekkie rany 
od bagnetów. 4-ch strajkujących aresztowano. 

Władze federalne wysyłają w dalszym cią, 
gu posiłki celem wzmocnienia oddziałów polt- 
cji i wojska w północnej Karolinie i Georgi. 
W Concord w północnej Karolinie w czasie za 
mieszek zabito żołnierza gwardji narodowej, 
która przy pomocy bomb łzawiących oraz biaz 
łej broni usiłowała usunąć robotników z zaję- 
tej przez nich fabryki. W miejscowości Fayet 
w tymże stanie robotnicy rzucili z fabryki 
bomb na oddział gwartji narod. Jeden gwardzi 
sta został ranny. 

Prezydent Roosevelt odjechał do New Port, 
gdzie obecny będzie na wyścigach jachtów, in- 
formowany jednak będzie szczegółowo o sytu, 
acji strajkowej i w razie potrzeby powróci na 
ląd. Krąży pogłoska, że koła rządowe badają 


Challenge'owa Ekipa Polska wraz z ma- 
szynami została ubezpieczona w Tow. 
Ubezp. „Piast* Sp. Akc. w Warszawie, Mo- 
niuszki 10. ; 


f 
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P. Barwicki burmistrzem 
m. Chełmży 


W ub, sobotę wieczorem odbyło posie- 
dzenie Rady Miejskiej m. Chełmży, na któ- 
rem dokonano wyborów nowego burmistrzą 
w miejsce ustępującego p. Kurzętkowsikłe- 
go. Ogółem do komisji konkursowej wpły- 
nęło 30 ofert, najpoważniejszą z nich jed- 
nak była kandydatura inspektora samorzą- 
dowego Starostwa pow. w Toruniu p. Bar- 
wickiego, 

W głosowaniu p. Barwicki uzyskał abso- 
lutną większość 15 głosów na obecnych 23 
radnych. Reszta, t. j 8 głosów padła na 
em, kapitana p. Jabłońskiego z Bydgoszczy. 
Kandydatura p. Jabłońskiego była popiera- 
na przez radnych Stron, Narodowego. 

W wyniku głosowania wybrany został 
zatem burmistrzem m. Chełmży p. Barwicki. 
Wybór ten musi być jeszcze zatwierdzony 
przez p. Wojewodę Pomorskiego. 


Manifestacie w pow tczewskim 

W Tczewie, Gniewie, Pelplinje a nawet w 
wielu wioskach odbyły się wielkie manifestacyj- 
ne zebrania, na których ludność wyrażała swo- 
je uczucia radości i uznania dla Rządu za zde- 
cydowane stanowisko, jakie min. Beck zadekla; 
rował w imieniu Polski w Genewie, 

W Tczewie przemawiał p. dyr, Zwierzań- 
ski, w gminie Piaseczno p, dyr, Maślak, w Pel- 
plinie p. dr. Chmielewski. 


Muzeum Morskie w Gothenburgu 

(ż) W szwedzkiem piśmie „Allsvensk Sam- 
ling“ ukazał siç artykuł o Muzeum Morskiem w 
Gothenburgu, które jest jedną z najbardziej in 
teresujących instytucyj tego rodzaju na świe- 
cie. Muzeum ufundowane przez Dana Brostroem 
pioniera żeglugi transatlantyckiej, mieści się w 
pięknym budynku obok portu gothenburskiego. 
Zbiory obrazują rozwój żeglugi w ciągu 1000 
lat, od czasów Wikingów do chwili obecnej. W 
hallu wejściowym znajdują się figury rzeźbione, 
zdobiące ongiś dzioby okrętów. Pomiędzy licz. 
nemi modelami okrętów znajdują się modele 
statków Wikingów, statków wschodnio-indyj- 
skiego towarzystwa, oraz model najnowszego o- 
krętu „Kungsholm“ linji szwedziko-amerykań- 
skiej. Ponadto wśród zbiorów umieszczony jest 
model słynnego „Klucza Kalmaru“ który w r. 


| 1638 zawiózł pierwszych osadników szwedzkich 


do Delaware w Północnej Ameryce, gdzie zało- 
żyli oni kolonię „Nowa Szwecja”. 

Muzeum obejmuje działy budowy okrętów, 
latarń morskich, przemysłu rybackiego i spor- 
tów wodnych. Zawiera ono również piękne a- 
kwarjum, oraz ogromny model portu w Gothen 
burgu największego w Szwecji. 


Skok ze spadochronem na klatkę 
z... lwami 


Nie pogromca lecz widz uratował 
iolnika 

Podczas ćwiczeń w skokach ze spadochronu 
pod angielskiem miasteczkiem Chessington, je- 
den z uczestników spadł na klatkę z lwami w 
ogrodzie zoologicznym. Zawisł on na sznurach 
spadochronu nad dwoma lwami, które, skacząc, 
czyniły wielkie wysiłki, aby dosięgnąć nielot- 
tunnego lotnika. Przybyli strażacy nie zdołali 
uspokoić rozwścieczonych lwów strumieniami 
wody i dopiero pogromcy udało się utrzymać 
lwy w pewnej odległości, podczas gdy jeden 
z widzów uratował lotnika. 


Co jeszcze wymyślą ? 

Obowiązujące dotąd przepisy odnośnie zna- 
kowania jaj, wymagające, by każde importowa- 
ne jajo było oznaczone krajem pochodzenia w 
języku włoskim, zostały ostatnio zaostrzone 
warunkiem specjalnego sposobu technicznego, 
w jaki to znakowanie ma być dokonywane, No 
we przepisy przewidują wyciśnięcie nazwy kra- 
ju pochodzenia specjalnie przyrządzonym atra- 
mentem przy pomocy gumowego stempla, nastę 
pnie zaś pokrycie wyciśniętych liter specjal- 
nym lakierem, zabezpieczającym napis przed 
starciem. Przepisy te wchodzą w życie z dniem 
1 września br. 


projekt zarządzenia dotyczącego powszechnej 
redukcji czasu pracy w zakładach przemysło* 
wych bez zmniejszenią zarobków. Projektowa, 
ne zarządzenie ma na celu zlikwidowanie za- 
targów» 


r 
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Maruderzy dodągają - Kpt. 


à 


Dzis rano do Warszawy nadlecieli trzej 
zawodnicy Turnieju Lotniczego, którzy no- 
cowali na trasie, a mianowicie: szef pol- 
skiej drużyny kpt. Dudziński (nocował we 
Lwowie) oraz dwaj Niemcy Francke i 
Junck. Pod Lwowem znajduje się jeszcze 


sierż. Balcer na PZL. 26, który z powodu 


defektów oliwienia zmuszony jest opóźnić 
jeszcze swój przylot do Warszawy, podob- 
nie też i por. Włodarkiewicz, który wspa- 


niale prowadził cały lot okrężny, na ziemi 


polskiej (w Mościcach zmuszony był dłu- 
żej się zatrzymać. Obaj oni jednak są spo- 
dziewani w Warszawie w terminie wyzna- 
czonytn przez regulamin lotu okrężneśo. 

Maruderzy zatem dociągają a ci wszy- 
scy zawodnicy, którzy dn. 14 bm. przybyli 
do Warszawy, dzień następny spędzają w 
gorączkowej pracy nad przygotowaniem 
maszyn do jutrzejszego wyścigu, Rzecz pro- 

sta, w tej pracy najwięcej mają do powie- 
dzenia mechanicy. 

To też na lotnisku mokotowskiem przed 
hangarami ruch panuje duży. Nieuchwytny 
w dniu wczorajszym kpt. Bajan, który tak 
zdecydowanie prowadzi w dotychczasowej 
pimktacji Turnieju Lotniczego, dziś łącznie 
zo swym dzielnym pomocnikiem sierż. Po- 
krzywką troskliwie przegląda motor sweśo 
RWD. 9. Ale oto kilka słów, któremi dzieli 
się popularnie znany „mały kapitan" z czy- 
telnikami z Pomorza; 

— Lot był o tyle ciężki, że musiałem ca- 
ły czas trzymać się raz obranej taktyki. 
Wylatując z Warszawy, otrzymaliśmy in- 
strukje: ryzykować wszystko, albo nie ry- 
zykować nic. Ryzykować mogły PZL., któ- 
re w próbach technicznych daleko były za 
Niemcami. PZL. jak wiadomo, mają znako- 
mitą szybkość i temu zawdzięczać należy, 
że właśnie te maszyny tak pięknie i efektow 
nie prowadziły w locie okrężnym (Włodar- 
kiewicz, Grzeszczyk i Gedgowd). 

Ja musiałem lecieć ostrożnie. Zdobywszy 
dość poważną ilość punktów w próbach 
technicznych, za wszelką cenę musiałem 
ten dorobek utrzymać. Nie wolno mi było 
żadnym ryzykanckiem posunięciem dopu- 
ścić do tego, aby moja przewaga punktowa 
podczas lotu okrężnego miała stopnieć. Wy 
bierałem przeto najlepszy czas do lotu, nie 
chodziło mi o prowadzenie w locie okręż- 
nym, oto, aby być pierwszym lądującym na 
poszczególnych lotniskach. Celem było u- 
trzymanie dobrej przeciętnej oraz przelece- 
nie trasy w wyznaczonych regulaminem ter- 
minach. 

— A jak się sprawował motor? 

= Podczas całego lotu nie miałem z nim 
kłopotu. Zasługa to oczywiście jego wyso- 
kiej wartości oraz pieczołowitości mego to- 
warzysza sierż. Pokrzywki. 

— Miał jednak pan kapitan przymuso- 
we lądowanie? s 

— To miało miejsce we Francji, w miej- 
scowości Libourne, Lądowanie spowodowa- 
ła niezwykle gęsta mgła. Początkowo sądzi- 
łem, że uda mi się przez tę zaporę przele- 
cieć, kiedy jednak nie udało się to, wylądo- 
wałem w tem miasteczku na placyku, który 
miał wszystkiego 150 m. długości. Tam też 
wylądował obok mnie i włoski pilot de An- 
geli, Były oczywiście jeszcze i przykre od- 
cinki jak np. w Hiszpanji oraz na odcinku 
Rimini—Zagrzeb, no, ale jakoś poszło — 
kończy z uśmiechem kpt. Bajan. 

A teraz, kiedy prowizorycznie obliczono 
punktację po locie okrężnym (bez pilotów, 
którzy dn. 14 bm. nie przybyli do Warsza- 
wy), może podać taką klasyfikację (nieo- 
łicjalną) czołowych zawodników w obliczu 
jutrzejszej ostatniej próby. ? 

Pierwsze miejsce dzierży kpt. Bajan, 
mając 1858 pkt., drugim jest Płonczyński 

1821 punktów, dalej Seideman 1813 pkt. 
Ambruz 1795 pkt, Anderle 1770 pkt. i Pa- 
sewald 1765 pkt. Przed kilkoma dniami po- 
dawaliśmy również listę sześciu nazwisk 
zawodników, wśród których znajdzie się 
triumfator Challenge'u 1934. Jedyna zmiana 
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Ponad 330 milionów zł 
z Pożyczki Narodowej 
Wpływy z subskrypcji Pożyczki Narodowej 
wyniosły na dzień 12-ty bm. włącznie kwotę 
330.296.560 zł. 12 gr. 


Ogólna suma wpływów z subskrypcji będzie, 


ustalona po uskutecznieniu wszystkich pezełe- 
wów z placówek subskrypcyjnych. 


ią 


próbą 


Bajan mówi - Gorączkowe przygotowania przed próbą 


maksymalnej szybkości 
(Korespondencja własna). 
jaka w ciągu tych kilku dni zaszła, to obsa- 
da 6-tego miejsca. Zajął je teraz Pasewald, 
Hubrich spadł znacznie niżej, mając zale- 
dwie 1702 pkt. 


W próbie szybkości z tej pierwszej 
szóstki wyłoni się ostateczny zwycięzca. 


Prowadzą dotąd zdecydowanie dwaj Pola- 
cy. Trzeci Niemiec Seideman jest gorszy od 
kpt. Bajana o 45 pkt, Czy zdoła to w wyści- 
gu nadrobić,..? ; 

Rzućmy okiem, jaka jest zasada jutrzej- 
szego wyścigu szybkości. 

Punktacja za szybkość maximum, zaczy- 
na się od szybkości 210 km./godz., za każdy 
następny kilometr szybkości zostaje przy- 
znany 1 punkt. Jaka może być największa 
szybkość kpt. Bajana? Sądzimy, że wyciąg- 
nie on 285 km./godz., dałoby to 75 punktów. 
Co w tym samym wypadku może zrobić 
Niemiec Seideman na  „Fiselerze'? Maxi- 
mum osiągnie 310 km., czyli 100 punktów. 
Miałby zatem w tej próbie przewagi 25 
pukt., coby jednak nie wystarczyło do osta- 


; Warszawa; 15 września rb. 


tecznego zwycięstwa. Ale... czegoż to wię- 
cej dowiadujemy się o tej próbie? 

„.„Podstawowym warunkiem szczęśliwe- 
go przebycia przez zawodnika tej próby 
jest należyta praca silnika, pędzonego 
na pełnym gazie i na maximalnych obro- 
tach, na przestrzeni prawie 300 km., bez 
przerwy, czyli w warunkach przedsta- 
wiającym dużo ryzyka i uzasadniających 
największą emocję"... 

W chwili, kiedy będziecie drodzy Czy- 
telnicy przeglądać te wywody i sprawdzać 
ile było w tem słuszności i co się z teśo 
sprawdziło, gdyż nazwisko i narodowość 
zwycięzcy Challenge'u 1934 r. gruchnie już 
wówczas w cały świat — wierzcie, iż my tu 
wszyscy już w przeddzień wyścigu i zakoń- 
czenia turnieju, łącznie z pilotami i mecha- 
nikami, dmuchającemi i chuchającemi w 
motory swych aparatów (wszyscy bez róż- 
nicy), przechodziliśmy godziny niesłycha- 
nych, gorączkowych emocyj. 


S. G-ski. 


Powrót zawodników z lotu okrężnego 


Ku wielkiej radości zgromadzonych tłumów na lotnisku Mokotowskiem, jako pierwszy, wylą- 


dował w dn. 14 bm. samolot polski kpt. Gedgow da. 


Na zdjęciu kpt. Gedgowd w otoczeniu 


członków deroklubu Rzplitej. 
Na drugiem zdjęciu jeden z czołowych zawodników niemieckich Passewald przemawia do mi: 
krofonu na lotnisku Mokotowskiem, po ukończeniu lotu okrężnego, 


UNIWERSALNY ŚRODEK 
DO CZYSZCZENIA 


PRAKTYCZNA 
PUSZKA 


Czeskie szykany trwają 


bez przerwy 


Bezprawna rewizja w Brnie i atak w Karwinie 


W lokalu Związku Studentów Polaków w 
Brnie Morawskiem policja czeska przeprowadzi, 
ła ponowną rewizję, w której wyniku skonfi- 
skowała resztę korespondencji sekretarjatu 
związku, Policja zażądała ponadtó' dostarcze- 
nia szczegółowego spisu członków związku, Za- 
rząd związku zamierza wnieść do ministerstwa 
oświaty oraz ministerstwa spraw wewnętrznych 
w Pradze protest przeciwko obu niczem nieuza- 
sadnionym rewizjom i stałemu napastowaniu lo; 
kalu związku przez agentów policyjnych, 


EZR RE TE 


W Karwinie, której zarząd, jak wiadomo, 
spoczywa w rękach polskich i której burmi- 
strzem jest Polak dr, Olszak, zaatakowali Czesi 
polski stan posiadania na terenie samorządu 
miejskiego. Ostatnie posiedzenie reprezentacji 
miejskiej radni czescy opuścili, chcąc w ten 
sposób utrudnić jej prace, Ludność polska w 
Czechosłowacji dopatruje się w tym kroku no- 
wej próby doprowadzenia do rozwiązania przed 
stawicielstwa miejskiego i przywrócenia rządów 


| komisarza czeskiego, 


Organizator ostatniego powstania we Wiedniu 


zamordowany w Niemczech? 


Wedlug „Telegraph“, w Wiedniu krąży od 
kilku dni pogłoska, jakoby zbiegły do Niemiec 
organizator zamachu z dnia 25 lipca adwokat 
wiedeński Waechter został w Niemczech za- 
mordowany. Wedle innej wersji, miał on być 
skazany na śmierć. Pogłosek tych nie można 
było sprawdzić, Narodowi socjaliści zarzucają 
Waechterówi, że mimo zakazu centrali mona; 
chijskiej przyspieszył wybuch mowsłania w 


Wiedniu, powodując przez to jego niepowodze- 
nie. W Wiedniu opowiadają dalej, że Frauen- 
feld, jeden z organizatorów powstania, przeby- 
wa obecnie w Jugosławji. Wszystkie tego- ro- 
dzaju pogłoski — kończy dziennik — szerzone 
są przez narodowych socjalistów, widocznie w 
celu wywołania dezorjentącji w kołach austrjacz 
kich. 


PKO. obniża stopę lombardowania 

W dniu 5 bm. odbyło się. pod przewodni- 
ctwem prezesa dr, Henryka Grubera posie- 
dzenie Rady:Zawiadowczej P. K. O., na którem 
uchwalono obniżyć stopę procentową od kre- 
dytu lombardowego 'do 7 proc. 


Głodne Chiny zamiast na zboże, 
wydały 30 mili. dolarów na zakuk 
amunicii i samolotów 
Na posiedzeniu komisji senackiej w Waszyng- 
tonie, prowadzącej dochodzenia w sprawie han- 
dlu bronią senator Rye oświadczył, iż Stany 
Zjednoczone pożyczyły Chinom 10 miljonów do- 
larów na zakup zboża amerykańskiego, oraz: 20 
miljonów na zakup bawełny, w nadziei, że przy 
czyni się to do ożywienia handłu Stanów Zje- 
dnoczonych oraz pomoże Chinom, które były 
częściowo dotknięte nieurodzajem. Rye doda; 
je, iż w rzeczywistości pieniądze te, jak twier- 
dzą w kołach japońskich, były użyte na zakup 
amunicji į samolotów w Stanach  Zjednoczo- 

nych, 


GŁOSY I ODGŁOSY. 
Bez wyjątku 


(i) Genewską deklarację min. Becka po- 
parł cały naród zwartym frontem jednej 
zgodnej woli i jawnym wyrazem swych prze 
konań. Dowodem tego są głosy i prasy t. 
zw. opozycyjnej. ; 

„ABC' organ młodej endecji w poniższych 
zdaniach wyraża swój pogląd na wystąpie- 
nie naszego rządu w Genewie: 

„Skoro nię pomagały apele do poczucia 
sprawiedliwości czynników międzynarodow, i 
zawiodła metoda układów i pertraktacyj, na- 
leżało przeciąć ropiejący wrzód i samemu 
erzucić haniebną obrożę , 

„Gazeta Warszawska“ w artykule p. t. 
„Po oświadczeniu min. Becka“ pisze: 

„Niemniej jasno : z naciskiem powtarza- 
my, iż krok, uczyniony przez min, Becka w 
Genewie, jest krokiem naprzód i odpowiada 
poglądom i dążeniom całego — bea wyjątku 
— polskiego społeczeństwa". 

„Kurjer Lwowski“, również organ stron- 
nictwa narodowego, stwierdza: 

„Nie wspominamy 0 argumentach, 
którymi p. Beck uzasadniał decyzję pol- 
skiego rządu. Podpisujemy się pod nimi 
w całości. Żądaliśmy przecież nieraz sa- 
mi zrzucenia więzów tego poniżającego 
traktatu. P. Beck ma za sobą w tej wal- 
ce opinję całej Polski. Cieszymy się, że 
przemówił dzisiaj językiem naródowej 
godności i siły, : 
„Robotnik“, acz zawile wyjaśniając po- 

glądy naszych socjalistów — stwierdza: 

„zasadnicza koncepcja min. Becka w 
sprawie ochrony mniejszości narodowych 
była i jest bezwarunkowo słuszna”, 

„Głos Narodu“, stwierdzając w jednym 
z artykułów, że 


„krok p, ministra Becka spotyka się z 
jednomyślną aprobatą całego społeczeństwa 
polskiego , 

w następnym wysila się na jakieś wska- 
zania i udzielenia rad w tym sensie, że 

„jeszcze mie nadszedł czas na triumfalne 
manifestacje, iż sprawa traktatu mniejszościo 
wego już delinitywnie załatwiona pomyślnie 
dla Polski , uje 
Pismo to widocznie nie rozumie istoty 

ostatnich manifestacyj narodowych i ich ce- 
lowości. Niepotrzebnie niektórzy z naszych 
krewkich i na bakier pozostających z u- 
miarem naszych publicystów zabawiają się 
w mentorów w zakresie robienia według ich 
widzimisię polskiej polityki zagranicznej. 
Mogą sobie spokojnie darować zbyteczny 
wysiłek i zachody. Nie są one dziś na cza-* 
sie. Ster tej polityki znajduje się w nieza- 
wodnych rękach, a dowodem tego są cho- 
ciażby ostatnie wydarzenia, które nawet ci 
musieli uznać za istotne i zgodne z wolą ca- 
łego narodu, z znani są ze stałych utyski- 
wań zawodzeń i imrukliwości. 

Pomorska prasa „,narodowa' ograniczy- 
ła się narazie do stwierdzenia, że nastąpił 
„koniec upokarzającego traktatu“, i że „ste 
nowcze oświadczenie min. Becka“ jest dia 
Polski doniosłem wydarzeniem”. To cedze- 
nie słów w każdym razie jest charakte- 
rystyczne dla zachowania się naszej prasy 
partyjno-opozycyjnej, która nawet wtedy, 
gdy rozumie położenie i wagę decyzyj nie- 
ma jakby odwagi, aby wypowiedzieć się tu, 
czy tam po męsku. Ale często się zdarza, 
itak, jak obecnie okazało się, że takie za- 
chowanie ma i tę stronę, że jedni cedzą słó- 
wka, a drudzy z tego samego ugrupowania 
politycznego dystansuj pierwszych w ich 
zalęknionej jakby wstrzęmiężliwości. Mó- 
wią więcej i dobitniej. Znamienne to copra- 
wda, ale czy nie wygląda tak, że t. zw. na- 
sza opozycja sama się dręczy niepotrzebnie 
i pomniejsza w metodach i formach, w któ- 
rych działa 4 wyrażać chce swoja podjąd 


Piłka nożna 

Ruch — Warta 7:3 

Katowice, 17. 9. (PAT), W Wielkich Hajdu- 
kach wobec 10,000 widzów rozegrany został sen- 
sacyjny mecz pomiędzy Ruchem a Wartą. Ruch 
zwyciężył w stosunku 7:3, mimo że do przerwy 
prowadziła Warta 3:1 

Mecz miał niezwykle ciekawy przebieg. W 
pierwszej połowie Warta przeważała į zdaje się 
że Ruch przegra wysoko. Po przerwie Ruch 
obejmuje inicjatywę j opanowuje boisko, War, 
ta po pierwszych bramkach zdobytych przez 
Ruch załamała się. Bohaterem meczu był Wi- 
timowski, który sam zdobył 4 bramki, pozostale 
3 uzyskał Peterek, 


Garbarnia — Legja 3:0 
Kraków, 17. 9. (PAT): W Krakowie odbył 
się mecz o mistrzostwo ligi pomiędzy Garbar- 
nią a Legją warszawską, zakończony wynikiem 
3:0 (3:0) dla Garbarni. Legja wystąpiła w skła- 

dzie osłabionym i przegrała zasłużenie, 


Schallera. Widzów 2.000. 


Podgórz — Warszawianka 3:0 
Warszawa, 11, 9. (PAT). W Warszawie w 
meczu e mistrzostwo ligi krakowski Podgórz 
pokonał Warszawiankę 3:0 (1:0). 


Drużyna włoska FC Milano — Craco- 
via 4:3 

Kraków, 17, 9. (PAT). W Krakowie odbył 
się dziś międzynarodowy mecz piłkarski po- 
między drużyną włoską FC Milano a Cracovią 
Zwyciężyła drużyna włoska 4:3 (2:1), Po pierw- 
szej porażce we Lwowie drużyna włoska zreha> 
bilitowałą cię, pokazując piękną, celową, ze- 
społową śrę. 

Włosi mieli przez cały czas przewagę nad 
Cracovią, górowali szybkością i celowemi ataka- 
mi, kończącemi się niebezpiecznęmi strzałami 
na bramkę przeciwnika, Publiczności 5.000, 

Ł. T. G. S. — Gryf 4:1 

Łódź 17.9. (Pat). W meczu o wejście do Li- 
gi ŁTSG pokonał toruński Gryf w stosunku 4:1. 
(1:0). 


Poznańska Legja — Gwiazda 7:2 
Poznań 17. 9. (Pat). Poznańską Legja poko- 
nała warszawską Gwiazdę 7:2 (3:0). 


Niemiecki Śląsk zwycięża Polaków 2:0 

Katowice 17. 9. (Pat). Rozegrany tu został 
mecz między reprezentacjami obu Śląsków. Zwy- 
cięstwo odniosłą reprezentacja Śląską niemjeckie- 
go w stosunku 2.0, (2:0). 


„Jedność“ — „Kabel“ 4:2 (1:2) 

W niedz'eię odbyły się w Bydgoszczy za- 
wody psikarsk'e o wejście do klasy A pomiędzy 
„dednością* z Torunia i „Kablem* z Bydgosz- 
czy. Źwycczyła „Jedność“ w stosunku 4:2 da 
przerwy 1:2. 


zen m 


P.eirykowski mistrzem Polski w skokach 
z trampoliny 

Mistrzostwo Polski w skokach z trampoliny 
zdobył, jak się okazuje, Pietrzykowski (AZS 
Warszawa) a nie Maerz (Giszowiec), jak to o- 
ficjalnie ogłoszono. Na posiedzeniu zarządu Pol- 
skiego Związku Pływackiego podczas weryfika- 
cji mistrzostw, okazało się, że w sumowaniu 
punktów popełniono omyłkę, którą w rezulta- 
cie spowodowała przyznanie mistrzostwg Maer- 
Zowi. 

PZP zweryfikował więc zawody na korzyść 
Pietrzykowskiego. Suma punktów tego ostatnie- 
go wynosi 122.44, 
120,12 pnktów. 


podczas gdy Maerz uzyskał 


Śmierć boksera na ringu 
Tragiczny wypadek podczas meczu 
o mistrzostwo okręgu śląskiego 


Katowice 17, 9. (Pat). Na Śląsku rozpoczęły 
Bię zawody bokserskie o mistrzęstwo okręgu. 
Pierwszy mecz odbyły się pomiędzy B. K. S. By- 
tom a Naprzodem z Lipin. W cząsie meczu wy- 
darzył się tragiczny wypadek. Mianowicje zawo- 
dnik B. K. 8. z Bytomią Marek w 4-ej rundzie 
upadł tak nieszczęśliwie, że złamał kręgosłup, Za 
wodnik zmarł w drodze do szpitala, 


+ 


: ! Kra; koatietów, piłkarzy lųb pływaków jugosłowiań- 
kowska drużyna przeważała cąły czas, zdoby- | skich lub bułgarskich, Możliwe, że i Bu!garom 
wając bramki przes Pazurka i Smoczka, O- równieżLy- się nie opłaciło urządzić u siebie 
statnia bramka byłą samobójczo strzelona przez 


Olimpiada państw słowiańskich 


Jugosiawia potńtrz 

Zagrzel 17 9 (PAT), Jugosłowiańsk; Komi- 
tet Olimpejski lansuje ciekawy projekt urzą, 
dzenia na rok przed Igrzyskami Olimpijskiemi 
olimpjadę państw słowiańskich, Olimpjada ta- 
ka byłaby równocześnie genćralnym przeglą- 
dem sił przed igrzyskami światowemi. 

Pierwsza taka olimpjada miałaby się odbyć 
już w roku 1935 z udziałem Polski, Bułgarji, 
Jugosławji i Czechosłowacji. Praktycznie pro- 
jekt przewiduje, że w każdym z tych państw 
odbyłyby się niektóre konkurencje olimpij. 
skie. 

Projekt ten spotkał się z dużemi zastrze- 
Żeniami. Zwłaszcza niewiadomo jak przedsta- 
wiać się będzie sprawa sfinansowania tej olim- 
piady, która niewątpliwie musiałaby pochlonąć 
olbrzymie sumy. Prawdopodobnie ani Polsce 
ani Czechosłowacji nie opłaciłoby się sprowa, 
dzać na swój koszt do Warszawy lub Pragi lek 


ymużje swój projekt 


konkurencje, przewidziane dia nich (sporty 


motorowe itd.). 

Tymczasem zupełnie niespodziewanie ju- 
gosłowiański minister Wychowania Fizyczne 
go Aurjalinowić w wywiadzie udzielonym praz 
sie zagrzebskiej podtrzymał projekt jugosło- 
wańskiego komitetu olimpijskiego. Minister 
| stwierdza, że igrzyska państw słowiańskich mu- 
siałyby wywrzeć korzystny wpływ na zbliże- 
nie narodów słowiańskich podobnie jak i igrzy 
ska bałkańsk e przyczyniły się do politycznego 
go zbliżenia państw bałkańskich. 


by się we wszystkich 4-ch państwach ze wzglę= 
du na trudności techniczne, jakie miałaby Ju- 
gosławja z urządzeniem całej olimpjady u sie; 
bie juź za kilka miesięcy, 


jest dostosowanie odpowiedn 
|. dywidualnej 


właściwości 


cery, 
skutek. Nawet puder musi być odrębny dla tłustej i 


ich preparatów kosmetycznych do in- 
jeśli ma być osiągnięty pożądany 


+ 


suchej cery 


i nie może być uniwersalny. Do tłustej cecy nadaje się jedynie- D-ra 
Lustra odtłuszczający puder higjeniczny, zaś do suchej i prawidło» 


wej — D-ra Lustra puder esz 


otyczny. 


Porażka polskich tenisistów 


w Zag 


Zagrzeb, 17, 9. (PAT), W Zagrzebiu rozpo- 
częły się zawody tenisowe o mistrzostwo Jugo- 
sławji z udziałem Tłoczyńskiego i Wittmana. 
Pozatem rozegrane zostały pierwsze trzy spot- 
kania międzyklubowe meczu Legja (Warszawa) 
— „dJugosławja'' (Zagrzeb). 

W grze pojedyńczej panów Pallada (Jugosl.) 
zwyciężył Wittmana w stosunku 6:4, 6:2, a Tło- 
czyński pokonał Schaeffera (Jugosł.) 6:4, 6:4. 

W grze podwójnej panów para polska Tło- 
czyński — Wittman przegrała z parą jugosło- 
wiańską Palada Schaeffer 2:6, 2:6. 
dwóch dniach prowadzi klub zaśrzedski 2:1. 

W rozgrywkach o mistrzostwo Jugosławii 
Tloczyński odniósł dotychczas dwa zwycięstwa, | 


Po 


bijąc Sojaca 6:0, 6:1 i dr. Krujca 6:0, 6:1, Witt- 
man wygrał z Finkiem 6:0, 6:1, 


Zagrzeb, 17. 9. (PAT), Wczoraj odbyły się 
w Zagrzebiu dalsze rozgrywki tenisowe o mię- 
dzynarodowe mistrzostwo Jugosławji, W pół- 
finale gry pojedyńczej panów Tłoczyński prze- 
śrał z Palladą w stosunku 3:6, 4:6. Tłoczyński 
grał bardzo nerwowo. W ten sposób 'Tłoczyń- 
ski nie wszedł do gry finałowej. Polak jest zu- 
pełnie wyczerpany, pozatem dała mu się do- 
tkliwie we znaki zraniona noga. 


W półfinale gry podwójnej panów para pol- 
ska Tłoczyński—Wittman pokonała parę cze- 
ską Wodicka—Cacka 7:5, 6:4, kwalifikując się 
do finału, W finale para polską po ciężkiej wal- 
ce uległa mistrzowskiej parze jugosłowiańskiej 
Puncec—-Pallada w stosunku 4:6, 3:6, 8:6, 4:6. 


zawody koiarskie K. P. W. 


odbędą się 30 bm. w Toruniu 


Zarząd Okręgu Pomorskiego Kol. Przysp. 
Wojsk. w Toruniu organjzuje w dniu 30 wrze- 
śnia ząwody kolarskie na trasie Toruń — Cheł- 
mża —— Kowalewo — Toruń, 
72 km. 

Udział w zgwodach mogą brać poza członka- 
mi Ognisk į Kół Przyjaciół K. P. W. także za- 
wodnicy innych organizacyj (tak stowarzyszeni 
jak i niestowarzyszeni) z całej Polski za opłatą 
wpisowego w kwocie 2,— zł, 


wynoszącej około 


Przewidzaine są następujące nagrody prze- 
chodnije; indywidualna dla zwycięzey członka 
K. P. W. lub Kola Przyjaciół K. P. W., indywi- 


dalna dla zwycięzey innych Organizacyj (lub 


o+ 


niestowarzyszonego), nagrodą zespołowa dlą Og- 
niska (Kołą Przyjaciół) którego zwodnicy zaj- 
mą największą jlość miejse 
dziestee. 


w pierwszej dwu- 
Oprócz powyższych nagród wędrow- 
nych przewiduje się większą ilość nagród hono- 
rowych i indywidualnych. Szczegółowy program 
i regulamin biegu ogłoszonym będzje w dniach 
najbliższych. 

Zgłoszenia wraz ze świadectwem lekąrskiem 
uprasza się nadsyłąć do dnia 20 wyześnią do 
Zarządu Okręgu Pomorskiego Kolejowego Przy- 
sposobienia Wojskowego w Toruniu. gmach Dy- 
vekcji Dkr. Kolej Państwowej. 


TKS29 — Grafika 5:1 (5:0) 


Mecz riłkarski w Toruniu 


Zawody towarzyskie w piłkę nożną, rozegra 
ne zostały w Toruniu w niedzielę na boisku 
miejskiem pomiędzy O-klas. drużyną TKS 29 
i C-klasowa „Grafiką“. W pierwszej połowie 
gry uwidoczaiała się przewaga drużyny A. kla- 
sowej lecz druga — wyrównana a nawet z lek- 
ką przewagą Grafiki. 

W TK 29 bardzo dobrze pracowali skrzy- 
dłowi, lcz niestety, wypracowane przez nich po 
zycje były zmąrnowane przez środkową trójkę 
napadu; w pomocy dobry Woliński, obrona i 
bramkarz bez zarzutu. Jednak w całości jako 
drużynię brak było zrozumienia, w polu gra 
chaotyczna przytem słabe nodawanie, w ogóle 


drużyna by z w słabej formie. 

Grafika, jako młoda C-klasowa drużyna na- 
ogół przedstawiała się dobrze, szczególnie w dru 
giej połowie w polu, widać było wzajemne zro- 
zumienie, ładne przeprowadzanie piłki, lecz tyl- 
ko do pola bramkowego, dalej atak zupełnie się 
gubił, nie umiał wykorzystać dogodnych sytua- 
cyj. przytem brak było strzelców. Bardzo ład- 


ny strzał na bramkę i zdobycie honorowego 


punktu oddał prawoskrzydłowy lewą nogą. 

Obydwie drużyny grają przeważnie górnemi 
piłkami, które jednak niepozwalają na specjal 
ne kombuzcie i prowadzenie piłki. Sędzia do- 
bry. 


a 


ura Fizyczna 


: Jiasz lusodniowy Podatek Śportowy 


Minister w końcu stwierdza, że za 4 lata, tj. 
w 1939 r. Jugosławja, jako inicjatorka olimpja 
dy słowiańskiej urządzi u siebie na swój koszt 
igrzyska narodów słowiańskich we wszelkich 
dziedzinach sportu. W r. 1935 zawody odbyły, 


SETS 


W tegorocznych zawodach pływackich na Se- 
kwanie „wpław przez Paryż* zwyciężył Jan 
Toris, przebywając przestrzeń 8,5 kim w ciągu 
1 godz. 50 minut. Panna Berlioux zdobyla 
pierwszą nagrodę zespołu kobiecego. 
in 


Zawody lekkoatletyczne w Swieciu 
pod hasłem „Szukamy 
Olimpijczyków 

Dn. 9 bm. odbyły się w Świeciu na boisku 
miejskiem zawody lekkoatletyczne pod hasłem: 
„Szukamy Olimpijczyków ', które dały następu. 
jące wyniki technicene: 

A, Mężczyźni: Bieg 100 m,; I. miejsce Kierz- 
kowski Stefaa — Gimn. Klub Sport, Świecie 
12,1 sek; II, miejsce Bartoszewicz Franciszek 
— Sokół Świecie 12,3 sek,; III miejsce Kar- 
czewski Józef — Gimn, Klub Sport, Świecie 
12,6 sek. 

W przedbiegach Bartoszewicz Fr, osiągnął 
czas 11,7 sek, Uwzględniając eły stan bieżni 


ziemnej, czas Bartoszewicza aależy uważać ga 
dobry, 


Bieg 800 m,: I, miejsce Boniek Władysław 
— Sokół Przechowo 2 m, 15,2 sekc,; II, miejsce 
Boelk Marcin — Gimn. Klub Sport, Świecie 
2 m, 16,2 sek,; III, miejsce Karczewski Józef — 
— Gimn, Klub Sport, Świecie 12,6 sek, 
Boniekprowadzi zdecydowanie do mety i 
bez walki, zwalniając tempo około 6 m, przed 
taśmą, 

Bieg 5.000 m,: I, miejsce Ciemaicki Broni- 
sław — Sokół Świecie 16 m. 43 sek.; II. mie;- 
sce Malka Bronisław — K, S. M, Przechowo 
17 m, 32,8 sek,; III, miejsce Pastewski Alfons 
— Zw, Strzel, Świecie 20 m. 38,2 sek., 
Ciemnicki aie miał konkurencji i prowadził 
bieg od startu do mety przy niezłej formie, Za- 
wodnik ten robi stałe postępy, 

Pchnięcie kulą 7,25 kg.: I. miejsce Kierzkow- 
ski Stefan — Gimn, Klub Sport. Świecie 10,27 
m;. JL. miejsce Bruckner Zygiryd — Rob, Klub 
Sport. Świecie 9,97 m.; III, miejsce Boelk Mar- 
cin — Gimn, Klub Sport, Świecie 9,86 m. 
Kierzkowski górował zdecydowanie  pięk- 
nym stylem i szybkością wyrzutu, 

Skok wdal: I, miejsce Boelk Marcin, Gimn. 
Klub Sport, Świecie 6,27 m.; II. miejsce Szo- 
piński Edmund — Gimn, Klub Sport. Świecie 
6,14 m,; III. miejsce Kierzkowski Stefan — Gim- 
nazjalny Kiub Sport, Świecie 6,02 m. 

Wyniki nie szczególne, jeżeli się uwzględni 
że wszyscy trzej mają większe możliwości, 

B, Kobiety, Bies 100 m.: I. miejsce Oparkó- 
wna Zofia — Zw. Streelecki Świecie 14,8 sełk,; 
IL. mieisce Trzcińska Bogumiła — Sokół Świe- 
cie 15,3 sek, 

Trzcińska miała w przedbiegu 14,8 sek. 
Pchnięcie kulą 4 kg.: I, miejsce Papkówna 
Anna — Gima, Kub Sport. Świecie 8,20 m.; IL. 
miejsce Trzcińska Bogumiła — Sokół Świecie; 
III, miejsce Cierkowska Łucja — Zw. Strzel. 
Świecie 6,82 m. 


Skok wzwyż: I. miejsce Oparkówna Zołja — 
Zw. Strzel, Świecie 1 m, 5 cm,; If. miejsce Ce- 
rajewska Klara — Sokół Świecie 1 m. 11,5 cm.; 
(M, miejsce Cierkowska Łucja — Zw, Streel, 
Świecie 1 m. 07 cm, 

Skok wdal: I. miejsce. Trzcińska Bogumiła 
— Sokół Świecie 3,96 m,; II, miejsce Cerajew- 
ska Klara — Sokół Świecie 3,65 m,; II, miej- 
sce Kiełpińeka Wanda — Sokół Świecie 3,60 m, 
Zawodami kierował z ramienia Powiatowe- 
$o Komitetu WF. i PW p. prof, Eckstein Kazi- 
mierz, Publiczności mało, przeważnie młodzież. 
Pogoda wspaniała. Wyniki jak na nasz teren, 
przecietne, 


gon 


| 
| 


Od kilku dni oczy całej Gdyni ewrócone by- 
ły na piękną wytworną sylwetkę białego żag- 
lowca, stojącego na redzie portu gdyńskiego. 

Statek szkolny „Dar Pomorza“ czynił ostat- 
nie prz“ `alowania do długiej, pierwszej w dzie- 
jach po ich podróży szkolnej naokoło świa- 
ła, w którą wyruszyć miał w niedzielę 16 wrze- 
śnią zabierając na swym pokładzie kure ucz- 
niów Państwowei Szkoły Morskiej, którzy w 
czasie jedenastomiesięcznej, a może i dłuższej 
nawet, wędrówki po dalekich obcych morzach 
i oceanach zaprawiać się będą w trudnym i nie- 
bezpiecznym lecz jakże pięknym i ciekawym 
zawodzie żeślarskim. 

Pierwszą podróż po obcych morzach szero- 
kiego świata pod biało-czerwoną banderą pol- 
ską przyjęła oczekiwaniem i nadziejami aietyl* 
ko młodych wychowanków szkoły morskiej, Ca- 
ła Gdynia, a razem z nią cała Polska z szcze- 
rym i gorącym sentymentem żegnała wczoraj 
młodych marynarzy, stawiających swe pierwsze 
kroki na morzu, kroki, znaczące początek a0- 
wego etapu w historji naszej floty hand.owej, 
będące wstępem do pełnego przygód i w.ażeń 
życia marynarza, wstępem do trudnej i szczył- 
nej pracy nad budową naszej potęgi gospodar - 
czej na morzu, 

I dlateg» pożegnanie „Daru Pomorza' i ie- 
go dzielnej załogi przybrało cechy wielkiej i 
śłębokiei manifestacji, której znaczenia i bla- 
sku dodało przybycie szeregu dostojników pań- 
stwowych z Ministrem Handlu i Przemysłu płk. 
Floygr-Rajchmannem i Szefem Kierownictwa 
Marynarki Wojennej kontradmirałem Świr- 
skim na czele, 


Pożegnanie w Szkole Morskie: 


W przededniu opuszczenia portu gdyńskiego | 


w salach Państwowei Szkoły Morskiej odbyła 
się w szczupłym gronie sympatyczaa i miła u- 
roczystość przedstawienia Panu Ministrowi 
Przemysłu i Handlu, jako zwienznikowi Państwo 
wej Szkoiy Morskiej, wychowanków morskiej 
uczelni i pożegnania ich przed daleką podróżą. 

O godz. 5 po południu do wielkiej auli szkol- 
nej, gdzie zebrali się wszyscy oficerowie statku 
szkolnego „Dar Pomorza" e komendaatem kapi- 
tanem Maciejewiczem na czele oraz profesoro- 
wie i uceniowie szkoły, przybyli szef kierow- 
nictwa Marynarki Wojennej kontradmirał Świr- 
ski, Dowódca Floty kontradminirał Unrug, Ko- 


misarz Rządu Mgr. Sokół, Dyrektor Departa- 
mentu Morskiego Inż, Możdżeński, Dyrektor 
Urzędu Morskiego Inż, Łęgowski, Wicekomi- 


sarz Inż. Szaniawski, Dowódca Obrony Wy- 
brzeża Komandor dypl, Frankowski, D-ca Dy- 
onu kontrtorpedowców Komandor por. Steyer, 
D-ca dyonu: szkolnego komandor por, Soko- 
łowski, Prezes Rady Grodzkiej BBWR, dyr, 
Kawczyński, Wiceprezes |lzby Przemysłowo- 
Handlowej 1 Rady Portu konsul Byczkowski, 
Dyrektor lzby p. Krupski, kapitan portu kmdr. 
Kański, oraz liczni oficerowie marynarki wo- 
jennej : handlowei. 

W. parę miaut później do gmachu Sekoły 
przybył Minister Przemysłu i Handlu p. Floyar- 
Rajchmann e małżonką wraz z wiceministrem 
Dr. Doleżalem, dyrektorami departamentów pp. 
Patkiem i Sokołowskim, sekretarzem osobistym 
radcą Nanańskim, radcą Jackowskim i innemi, 
powitany przez Dyrektora Państwowej Szkoły 
Morskiei komandora Adama Mohuczego, 

Dyrektor Szkoły kmdr, Mohuczy przedsta- 
wił ministrowi oficerów statku szkolnego i cia- 
ło oficerskie uczelni, poczem Minister Floyar- 
Rajchmann po przywitaniu się z uczniami, za- 
słuszoaem grzmiącem „Czołem Panie Mini- 
strze', przen chwilę rozmawiał e nimi, dopytu- 
jąc się o dotychczasowe wrażenia z pobytu 'w 
murach szkolnych i omawiając przysełą podróż: 


Z specjalnem zainteresowaniem rozpytywał 
się Min, Filoyar-Rajchmann o trasę podróży 
wzdłuż brzegów i portów Dalekiego Wschodu; 
które są dobrze i blisko znane panu Ministro- 
wi z czasów pobytu jego tam w charakterze 
attache wojeltowego w Japonii, 


W czasie podwieczorku, spożytego w wiel- 
ie; jadalni sekoły wspólnie z jej wychowanka- 
mi, mającemi wyruszyć nazajutrz w daleką po- 
dróż morską, Dyrektor Szkoły komandor Mo- 
huczy wzniósł toast na cześć dostojnego gościa 
Min. Floyara-Rajchmanna po raz pierwszy od- 
wiedzającego mury szkoły gdyńskiej, poczem 
Minister wzniósł kielich na cześć Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, i Wielkiego Budowni- 
czego Państwa Pierwszego Marszałka Polski, 
po którym zabrzmiały dźwięki hymau narodo- 
wego, 


Na „Darze Pomorza” 
W niedziclę rano cały port 5d i._ki przybzai 
odświętną szatę aa pożegnaan e szkolnego żaglo- 


wca. Na gmachach państwowych, na statkach 
handlowych powiewały sztandary i barwne fla- 
Si wielkiej gali banderowej, Pokład „Daru Po- 
morza”, stojącego przy Dworcu Morskim gale- 
gły tłumy publiczności. Byli tu przedstawiciele 
ster oficjalnych Gdyai z Komisarzem Rządu 
mgr. Sokołem, Wicekomisarzem Inż. Szaniaw- 
skim i Dyrektorem Urzędu Morskiego Inż, Łę- 
śowskim na czele, Przybyli liczni oficerowie 
marynarki wojennej z Szefem Kierownictwa 
Kontradmirałem Świrskim, D-cą Floty Kontr- 
admirałem Unrugiem, D-cą Obrony Wybrzeża 
Komand, Frankowski, D-ca Morskiego Dyonu 
Artylerji Przeciwlotniczej ppłk. Przybytko, Szef 
Sztabu Obrony Wybrzeża Major dypl. Micha- 
lik i in, 

Na uroczystość pożegnania przybyli również 
Komisarz Generalay R, P. Minister Dr, Papee, 


WTOREK, DNIA 18 WRZEŚNIA 1934 R. 


zę OFSKĄ 


„Dar Pomorza” udał się w jedenastomiesieczną podróż szkolną - Min. Fioyar-Raichmann żegnał młodych żeglarzy 


z Gdańska - Dyrektor P, U, W, F. płk, dypl 
Ulrych z Warszawy. - 

Punktualnie o godz. 10 przybył na pokład 
„Darze Pomorza* Minister Przemysłu i Handlu 
płk. Floyar-Rajchmann z małżonką wraz z Wi- 
cemin, Dr, Doleżalem i świtą, witany dźwiękami 
marsza pierwszej brygady. : 

W tłumie, zalegającym pokład pomieszały 
się barwne stroje pań, z śranatowemi mundu- 
rami marynarki i yacht-klubu, lśniąco białe 
mundury z granatowemi naramiennikami ofice- 
rów statku z czarnemi strojami dygnitarzy, 

Wzdłuż burty stanął biały lniany szereg wy- 
chowanków szkoły. 

W grupie publiczności przeważały rodziny 
uczniów. 

Tu i ówdzie niespokojne, troskliwe spojrze- 
nie oczu, nsłatniem pożegnaniem obejmujące 


| Strajk w porcie gd 


yńskim przerwany 


Robotnicy powrócili do pracy 


W sobotę, o godz, 12 w południe przed Biu- | 


rem Pośrednictwa Pracy w Gdyni odbył się wiel ' 
ki wiec strajkujących robotników, na którym 
przemawiali sekretarz Związku Transpotow- 
ców Jaworski i poseł Wojewoda P. Jaworski 
poinformował robotników o przebiegu konferen; 
cji ich mężów zaufania, na której zdecydowano 
przerwać strajk i wysłać do Warszawy jako 


Í 
ł 
| 
delegata do Ministerstwa Opieki Społecznej ro- | 


botnika Czerwienia, który ma przedstawić od- 
powiedni memorjał z postulatami robotniczemi. 


Zakazana strefa dla 


Transportowcy zatem, wywoławszy zamiesza- 
nie, powrócili do tej samej decyzji, którą rozz 
ważnie i spokojnie powzięły inne organizacje ro- 
boinicze z ZZZ. na czele. 

Zebrani robotnicy chętnie zgodzili się na 
wywody 'mówców j zdecydowawszy przerwać 
strajk spokojnie, rozeszli się do domów. Po- 
nieważ zlikwidowanie „pracy strajkowej“ w por 
cie į zwolnienie tymczasowo zatrudnionych ro- 
botników trwało dość długo, przeto praca nor; 


| malna rozpoczęła się o godz, 11 wieczorem. 


żeglugi powietrznej 


h 


„Monitor Polski* zamieszcza zarządzenie 
Pana Ministra Spraw Wojskowych, ustalające 
strefy zakazane w Polsce dla żeglugi powietrz- 
nej. 

Strefy ponad któremi przełot statków po- 
wietrznych jest wzbroniony są m, in. nastę- 
pujące: 

„Pobrzeże“: a) na lądzie: od zachodu linią 
kolejową Wielka Wieś — Hallcrowo — Puck. 
szosą Puck — Wejherowo, linją Wejherowo 
— Reda — Kazimierz — Dębogórze — Zagó 


rze, drogą Zagórze — Kamień; 
od południa szosą Kamień — Chwaszczyno; 
od wschodu granicą Państwa. 
b) na morzu: granicą wód pasa przyległego 
Przelot ponad strefami zakazanemi w wy- 
padkach wyjątkowych może być dozwołony 
jedynie za każdorazową zgodą Szefa Sztabu 
Głównego. 


Postanowienia zarządzenia niniejszego nie 
stosują się do polskich statków powietrznych 
wojskowych, 


Ze statku japońskiego za burte 


Tragiczna przygoda żandarmów amerykańskich 


Gubernator prowincji Palawan donosi, że w 
pobliżu Balabac sierżant żandarmerji ameryt 
kańskiej w towarzystwie dwóch żandarmów ii 
ipińskich usiłowali dokonać rewizji na japoń- 
skim statku rybackim „Hayun maru“. Złożona 
z 24-ch ludzi załoga tego statku stawiła opór, 
poraniła i obrabowała żandarmów i wyrzuciła 


NAGRODA 


złoty zegarek z chronometrem ofiarowało Tow. Ubezpieczeń „Piast“ (War” 
szawa, Moniuszki 10) dla pilota Polaka, który osiągnie najlepszy wynik 


na polskim odcinku lotu okrężnego 


Wilno — 


ich za pokład. Wszyscy trzej jednak zdołali 
się uratować, Dwa amerykańskie statki strażni 
cze otrzymały polecenie udania się w pościg 
za „Hayun Maru“, który prwdopodobnie sta- 
rać się będzie dopłynąć do ojczystego portu 
Takao na Formozie. 


| 


Warszawa — Katowice — Lwów — 
Warszawa. 6757 


W kilku wierszach 


Z BIAŁOGRODU donoszą: Tajemnicza dama 
która przyjechałą przed kilku dniami do Biało- 
grodu, przedstawiająca się Zą córkę zamordowa- 
nego carg, została wraz ze swoim towarzyszem, 
rzekomym lekarzem warszawskim dr. Kraszow- 
skim, przez policję białogrodzką aresztowana, 

DO NOWEGO JORKU przybył minister 
Bobkowski wraz z małżonką. Wiceminister za- 
mierza spędzić ezęść urlopu wypoczynkowego w 
Waszyngtonie. 

Miasta hiszpańskie GRANADĘ į BARCELO: 
NĘ nawiedziła niezwykle silna ulewą. Kilka 
dzielnic obu miast zostało zalanych do tego sto- 
pnia, że komunikącja uległa przerwie. Szkody 
materjąlne w obu miastach są znaczne. Wypad- 
ków w ludziact nje było 

Nieznani osobnicy rzucili 'do biur dziennika 
antynacjonalistycznego , Argentinischer Tage- 
blattć* w BUENOS AIRES butelki z płynem tła- 
two palnym. Powstały pożar został szybko uga- 
szony. 

W końcu wrześnią jugosłowiańska para kró- 
lewska w towarzystwie ministra spraw zagranicz 
nych Jewticzą udać się ma DO SOFJI, celem 
Tożeniy wizyty bnłgarskiej parze królewskiej. 

Kaidowia parnliżu dziecięcego w północnym 
ALBYWIGU szerzy się w dalszym cjągu. W o- 
| biegu Jadersluben w ostatnich dniach zanotowa- 
| wano 60 wzwądków, Z ogólnej liczby 94 szkół 


pensado gayo się w tym okręgu zamknięto 77. 

Dwa gmachy szkolne zamieniono na szpitale. 

| wyjechali z Sofji do KONSTANTYNOPOLA 
pp. Bująkowscy, odbywający podróż motocyklem 
z Warszawy do Sząnghaju. > 

W samem centrum BERLINA wybuchł groźny 
pożar w wielkim gmachu towarzystwa asekura“ 
cyjnego Victoria. Dach budynku uległ zupełnemu 
zniszczeniu. W czasie akcji ratunkowej siedmiu 
strażąków zostało zatrutych dymem. W Gmachu 
znajduje się m. in. biuro sowieckiego przedstawi- 
cielstwa handlowego, 

Sowiecki lotnik Gromow ustalił nowy świato- 
wy rekord długości lotu bez lądowania ną samo- 
locie sowieckim nowej konstrukcji, zaopatrzonym 
w silnik równieź konstrukcji sowieckiej. Gro 
mow wystartował z lotniska moskiewskiego 12 
bm. mając na pokładzie lotników Filina i Spiri- 
na, i wylądował dzisiaj ną lotnisku w Chąrko- 
wie po przebycju 13 tys. kilometrów w ciągu 75 
godzin bez lądowania. Poprzedni światowy re- 
kord długości lotu wynosił 72 godziny. 

Na wybrzeże w Asbury Park pod Nowym 
Jorkiem fale morza wyrzucjły zwłoki trzech ofiar 
katastrofy „MORRO CASTLE''. W kasie ognio- 


trwałej okrętu znaleziono wielką ilość kosztow: | gd brzegów portu unosząc w pierwszą w dzie” 


ności i drogich kamieni. które rzekomo zostały 
zdeponowane przez p. Capote, córkę b. prozyden- 
ta Kuby. 


| 
i 


dziarską postać młodego marynarza, mówiło o 
obecności matki, która przybyła, aby pożegnać 
raz jeszcze syna, wyruszającego w nieznaną dal 
obcych mórz i krain. 

W eielen: i kwiatach tonat skromny morski 
ołtarz, Biało-czerwone tło rozciągniętej bande- 
ry z orłem wieńczyły dwa wiosła i koło ratem- 
kowe z wielkim obrazem Matki Boskiej Często- 
chowskiej, Już sędziwy ks, prałat Dr. Bleszk 
pobłogosławił w imieniu Biskupa Morskiego 
młodych żeglarzy, Już rozpłynęły się w pogod- 
nej ciszy jesiennego poranka mocne słowa pie- 
śni „Boże, coś Polskę'. 


Minister Przemysłu i Handlu 
żegna uczniów 


Tera: żegna uczniów Minister Przemysłu 
i Handlu, W silnem żołnierskiem przemówieniu 
podkreśla wielkie znaczenie tej podróży, mó- 
wi że w czasie długich miesięcy wędrówek mor 
skich danem im będzie oglądać od morza brge- 
gi różnych państw i krajów, po których toczyły 
się dzieje historji, W czasie pierwszej mor- 
skiej podróży „Daru Pomorza' dane im będzie 
okiem i duszą żeglarza oglądać cuda obcych 
mórz i dalekich kontynentów, 

W podróży tej kształtować się będą w po- 
słanaictwie i dyscyplinie charakter swój — cha 
rakter przyszłych dowódców, pamiętając, że 
dobrze spełniony obowiązek marynarza jest 
krokiem ku utrwaleniu naszej mocarstwowości 
na własnem morzu polskiem. 

Oknrzyk na cześć Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej ı Wielkiego Wodza Narodu Marszał - 
ka Piłsudskiego, trzykrotaie powtórzony przez 
młodzież i tłumy publiczności na pokładzie o- 
krętu i na nadbrzeżu, kończą uroczystość poże- 
śnania. 


Uczniowie ślubują 

Następnie dy uczniów z ostatniem pożegna: 
niem zwraca się Dyrektor Szkoły komandor Mio- 
huczy odezytując telegramy wysłane w pożegnal- 
nym hołdzie do kierowników Państwa Polskiego. 

Pierwszy telegram do Pana Prezydenta. 

„Wyrusząjąc w pierwszą w dziejach Potski 
podróż nąokoły światą pod ojczystą banderą zwra 
camy się dy Dostojnego Pana Prezydenta z Wy- 
razami czci j hołdu składając zarązem na Jego 
ręce, jako pierwszego obywatela kraju, gorące 
zapewnjenje, że nieustannem Staraniem naszem 
będzie nieść, słąwę imienia polskiego między ob- 
cych i dobru Ojczyzny wytrwale służyć. Dyrek- 
tor Państwowej Szkoły Morskiej, kapitan, ofico- 
rowie i uczniowie statku szkolnego,“ ‘ 


Drugi telegram do Pana Marszałka, 

„Wyruszając w pierwszą w dziejach Polskt 
podróż naokoło Śświątą pod. polską banderą swra- 
camy się do Pana Mąrszałka z wyrąząmi czej 
hołdu i dziękczynienia że wolą swą jako budow- 
niczy Państwa Polskiego powołął naród do wy- 
ścigu pracy również na morzu. ślemy zarazem 
zapewnienia, że wierni Jego ideologji, która krai 
nasz prowadzj ku potędze j chwale, chcemy ną 
wyznaczonym nam posterunku jaknajlepiej pra- 
cować dła Ojczyzny, której dobro mąmy na 
pierwszym miejscu swego obowiązku. ** 


Ostatnie pozegnanie 
Następują pożegnania. Minister wraz x ko- 
mendantem statku kapitanem Mąciejewiczem od- 
bywa ostatnią, inspekcję. 
Na pokłądzie uściski, pożegnania. Tu i ów: 
dzie wzruszone mątki żegnają na rok swych mło- 
dych marynarzy. M 
Za rok powitają doświadczonych „wilków 
morskich'*, powitają dzielne kadry przyszłych o- 
ficerów. i 
Żegnąją uczniów i dowódców. żegnają kapita- 
na Macjejewicza, którego karjera morska, OWia. 
na jest dziś już nimbem legendy i nieprzecjęt* 
nych wyczynów na morzu, żegnają zastępcę je 
go kapitana Meissnera, którego biały mundur 
zdobi osiem odznaczeń bojowych z „Virtuti Mili- 
tari‘ i „Krzyżem Niepodległości z miecząmi'* 
na płerwszem miejscu, zdobytemj przez 17 let- 
nicgo chłopca w powstaniu Śląskiem, Dzielni do 
wódcy szkolnego statku pod polską banderą da 
ją rękojmię szezęśliwego i owocnego powrotu. 


„Dar Pomorza” odszedł z Gdyni 


Holownikj wyprowadzają „Dar Pomorza'* na 
morze za fglochrony. 
Ostatnie przygotowania. Ostatni ruch na stat- 
ku i po chwili rozpuściwszy żagle jak wielki 
srebrny ptak morski żaglowieć szkolny oddałą się 


jach Polski, podróż naokoło Świata swą młodą, 
pełną nadzieji i oczekiwań załogę. 


= Nocny dyżur aptek od dn, 17,—23, 9. peł- 
nią: Apteka Piastowska, ul, Śniadeckich 49, tel, 
682 i Apteka pod Orłem, St, Rynek im, M, Pil- 
sudskiego ar, 1, tel, 98. 

Z TEATRU MIEJSKIEGO. 

Dziś w poniedziałek przedstawienie zawie- 
ezone, 

We wtorek znakomita komedja w H czę- 
ściach (19 odsłonach) Wł. Bus — Fetete p, t. 
„Pieniądz to nie wszystko”, 

REPERTUAR KIN. 

„ADRIA“ — „Buntownik”, 

KRISTAL: — „F, P, 1 nie odpowiada”, i 

APOLLO: — „Nie będziesz kurtyzaną' i 
„Serca wiecznie młode ', 

MARYSIEŃNKA: — „Przyśody podróżni- 
ków” i „Donavan*, 

Rewja: — „Żółty detektyw” i „Kwiat stepu”. 

BAŁTYK: — „Wszystko dla dziewcząt”, 


Jnformator 


dla przyjeżdżających 
do Bydgoszczy 
Odiaxd maociąć. z Śbnudórszczu 
Toruń—Warszawa 2.37, 6.50, 8.05. 9.57, 12.54 
1355 15.30, 15.58, 18.01, 19.58, 21.35 (tran- 
zytowy). 23.16. 


Tczew Gdańsk Gdynia 0.40, 3.10, 3.56, 5.50 
7.35, 12.06, 12.13, 12.59, 13.13, 15,36 17.17 
20.03, 20.10. 


Kościerzyna—Gdynia 8.13, 15.45. 
Rynkowo 16.10. 20.25 (w niedzielę i święta 
od 2. V. — 2 IX). 

Nakło—Piła 0.01, 6.15, 10.35, 14.45, 19.46. 

Unisław—Brodnica 4.55, 8.11, 13.45, 16.10, 21.50. 

Inowrocław—Poznań 2.35, 3.50. 6.20, 11.45. 
13.40, 16.28 18.10, 20.40. 22.25, 23.15. 

Wągrówiec—Poznań 5.00. 10.32, 13,26, 18.54 

Inowrocław—-Karsznice—Herby Nowe 13.40 
23.15. 

Mestanracie i Mamiarnie, 

Restauracja í Cukiernia Berendt. Wyborowa 
kuchnia, wyśmienite ciastka. 

EEE N E E EEN IEE O OEE 

Restauracja „ADRIA, smaczne obiady, wy 
borowe wódki i piwa, Dworcowa 24 


Kalendarz zebrań 


= Zw, Strzelecki Oddział Krakusów — ge- 
branie dnia 18 bm, o godz. 19 w świetlicy Z. S. 
ul, Jagiellońska 15, Na zebraniu wygłosi odczyt 
aa temat „Polacy i ich życie zagranicą" rel. 
wych, obyw. prof, Dominas, 

— T-wo Oświaty „Lech“ — zebranie dnia 
17 bm, o godz. 8 w lokalu u p, Mellera, Plac 
Piastowski. > 

— K, S, „Astorja* Z, S. — Sekcja Bokser- 
ska, — Treningi bokserskie odbywają się w po- 
niedziałki, środy i piątki od godz. 19 do 21 w 
hali gimnast, Gimnazjum Humanistyczaego przy 
ul, Grodzkiej, t 

Treningi odbywają się pod kierownictwem 
irenera ob. Kugacza, który przyjmuje i nowych 
członków na miejscu, 

— Organizacja Przysp. Wojsk. Kobiet do O- 
brony Kraju podaje do wiadomości, że da, 19 
bm. odbędzie się pierwsze powakacyjne zebra- 
nie towarzyskie w Świetlicy, ul, Jagiellońska 
13 o godz, 6. 

Jednocześnie zwraca się uwagę członkiń na 
mający się odbyć w październiku kurs informa- 
cyjny, na który winny uczęszczać wszystkie 
członkinie, Wszelkich informacyj udziela Se- 
kretanjat, czynny we wtorek i piątki od godz, 
5 do 7. i 


Z miasta 


— Do Katowic. Pamiętajcie wszyscy, że dnia 
3 października jedziemy do Katowic na wysta- 
wę obrony przeciw gazowo-lotniczej, Zwiedze- 
mie największego przemysłu ciężkiego, Parogo- 
dzinny postój w Częstochowie, Program i po- 
pularne koszta przejazdu w opracowaniu i bę- 
dą podane w afiszach, Pociąg organizuje pOr- 
bis”, 

— Dyrekcja Liceum Handlowego w Byd- 
$oszczy otwiera z dn'em 20 września 1934 r. 
wieczorny kurs z zakresu pełnego dwuletniego 
Liceum Handlowego dla dorosłych osób zatru- 
dnionych zawodowo w kupiectwie, przedsię- 
biorstwach handlowych i przemysłowych, ban- 
kowości, urzędach i przedsiębiorstwach pań- 
stwowych i samorządowych. 


Przyjmowani być mogą kandydaci, którzy 
ukończyli 6 klas szkoły średniej osólnokształ- 
cącej, 6 klas Szkoły Wydziałowej w b, dzielni- 
cy pruskiej, 3 kursy Seminarjum Nauczycielskie- 
go, Szkołę Handlową po uzupełnieniu wiado- 
mości z zakresu 6 kl. gimn, humanistycznego z 
matematyki, fizyki i przyrody, a zatrudnieni są 
ząwodowo. 

Kurs jest koedusacyjny i wszyscy ci, którzy 


YF 


Kalendarzyk rzym.=kat. 


Poniedziałek: Styg. św. Franc. — Wtorek: Józefa z Kup: 


trzne lokalu i przystępae ceny zapewniają no- 
wej placówce pełne powodzenie, 

— Recital Stanislawa Lewińskiego. W środę 
dnia 19 bm. koncertować będzie w Radjo Po- 
znańskiem od godz, 18,15 do 18,45 znany p'aa:- 
sta p, Stanisław Lewiński. 


Przed kołami samochodu 


W daniu wczorajszym w godzinach przed- 
południowych przechodzący ul, Marszałka Fo- 
cha Edmund Kowalski przez własną nieostroż- 
ność i nieuwagę najechany został przez samo- 
chód firmy Bacon Export, odnosząc bardzo cię- 
żkie obrażenia ciała, Przewieziono go do szpi- 
tala, 
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całem sercem witala 


Bydgoszc 


powracające wojsko E 


Wojsko wróciło 


W czwartek i piątek ub, tygodnia dosłownie 
cała nasza Bydgoszcz witała powracające z kon- 
centracji letniej pułki bydgoskie. Entuzjazm, 
z jakim witano powracających, pyłem pokry- 
tych, spoconych lecz wesoło uśmiechających się 
żołnierzy był chyba równie wielką dla nich na; 
grodą, jak rzadka pochwała wysokich przełożo- 
nych. Widać też było, że żołnierz każdy, czuł 
się szczęśliwym, zapominając odrazu o trudach 
i niewygodach przeżytych w ciągu czterech prze 
szło tygodni zdała od koszar. 

Ze specjalną życzliwością witało społeczeń- 
stwo bydgoskie powracające pulki piechoty i 
artylerji, Zapowiedziany przez Komitet Pol- 
skiego Białego Krzyża powrót wojską zgroma- 
dził wzdłuż ulic Gdańskiej, placu Teatralnego, 
Jagielońslkiej i Fordońskiej niezliczone wprost 
tłumy publiczności, które utworzyły barwny i 
żywo pulsujący szpaler dla maszetującej kolum 
ny. Około godz, 17 do uszu oczekujących do; 
biegły dźwięki orkiestr wojskowych, rozległ się 


Epilog smutnej wyprawy 
braci Wiśniewskich 


Aleksander i Alfred bracia Wiśniewscy 
są równi nietylko wzrostem, ale i usposo- 
bieniami. Obaj bowiem mają pociąś do kra- 
dzieży. Dnia 7 kwietnia bracia Wiśniewscy 
skradli z szopy cegielni Petersona motor 
elektryczny wartości 1.300 zł. Po kilku jed- 
nak dniach policja wpadła na trop złoczyń- 
ców, których aresztowała, a motor oddała 
poszkodowanej firmie. 

Gdy o przestępstwie synów dowiedział się 


bronie swych aresztantów. Na sprawiedliwej 
ojcowskiej karze nie skończyło się i ub. 
soboty bracia Wiśniewscy stanęli przed 
Sądem Okręgowym. Po przeprowadzeniu 
przewodu, Sąd skazał braci Wiśniewskich 
na karę po 6 miesięcy więzienia z zawiesze- 
niem na lat 5. 

Niewątpliwie lanie ojcowskie i kara są- 
dowa wpłynie dodatnio na braci Wiśniew- 
skich i więcej nie będziemy już mieli okazji 


skiemu i sobie. 


ojciec p. Wiśniewski, sprawił im takie la- | pisania o nich. Tego życzymy p. Wiśniew- 


nie, że policjant musiał interwenjować w o- 


Z serdecznych przyjaciół stali się wrogami 


Tak to bywa gdy „przyjaciel nie uznaje umowy 


31-letni Alfred Berger i Franciszek Ja- 
chowski od kilku lat byli serdecznymi przy 
jacielami. W 1932 r. przyjaciele kupili do 
spółki samochód i z tą chwilą stosunki po- 
między Jachowskim i Bergerem poczęły się 
psuć. Powodem zaś częstych kłótni, a na- 
wet bójek były rozrachunki z pieniędzy za- 
robionych z samochodu. Kiedy kłótnie i 
bójki doprowadziły nawet do rozpraw są- 
dowych, „przyjaciele“ zawarli umowę no- 
tarjalną, na mocy której Jachowski zrzekł 
się wszelkich praw do samochodu za za- 
płatą 2.238 zł. Przy umowie Berger wręczył 
wspólnikowi 262 zł. w gotówce a na resztę 
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wystawił weksle, których jednak nie wy- 
kupił i po pewnym czasie sprzedał samo- 
chód za 1976 zł., a pieniądze zatrzymał. 

P. Jachowski wobec zerwania umowy 
zaskarżył Bergera do Sądu. Przed Sądem 
Okręgowym w Bydgoszczy Berger tłuma- 
czył się, że był uprawniony do sprzedania 
samochodu i zatrzymania gotówki. Sąd je- 
dnak był innego zdania i skazał Alfreda 
Bergera na 8 miesięcy więzienia z zawie- 
szeniem na lat 5 pod warunkiem, że w prze- 
ciągu 6 miesięcy zwróci Jachowskiemu pie- 
niądze. 


Zamiast pieniędzy będzie miał więzienie 


Aresztowanie fałszerza książeczek P. K. O. 


Popularne przed kilku laty fałszerstwa 
książeczek oszczędnościowych P. K. O. sta- 
ły się dzisiaj już rzadkością. Surowe wyro- 
ki sądów odstraszają złoczyńców a poza- 
tem urzędnicy PKO. zwracają już dzisiaj 
bardzo uważnie na to, czy w książeczce 
niema podrobionych cyfr. 

Odważnym okazał się jednak Karol 
Szornstein z Bydgoszczy, który podrobił cy- 
fry w książeczce i dwa razy pobrał takie 
kwoty, jakie do PKO. nie włożył, narażając 
tą instytucję na 160 zł. strat, Oszustwo wy- 
szło jednak na jaw przy sprawdzaniu kont 


w Centrali i Schornsteina aresztowano. 

Oszust przyznał się do fałszerstwa 0- 
świadczając, że przed kilku miesiącami zło- 
żył na książeczkę 5 zł., a następnie przero- 
bił tę kwotę na 75 zł. Po kiłku dniach po- 
trzebował znowu pieniędzy i wobec tego 
ponownie przerobił sumę 3 zł. na 80 zł, po- 
czem książeczkę zniszczył, 

Wespół z Schornsteinem aresztowano 
niejakiego Ł., w którego mieszkaniu oszust 
przerabiał cyfry w książeczce, a za tę przy- 
sługę dał gospodarzowi 30 zł 


Ładna rodzinka. 


Pieniądze należy trzymać w banku 


Pani Helena K. zam. przy ul. Ugory 33 — 
jak na swoje doświadczenie życiowe — jest 
dość łatwowierną. Otóż pani K. dysponując 
„płynną gotówką ‘w kwocie okrąglutkich 500 
zł, niewiadomo dlaczego — nie ulokowała pie- 
niędzy w jakiemś pewnem i odpowiedniem dla 
takiego majątku miejscu. Widocznie pani He- 
Icna nie obawiała się złodziei, ufając swej o- 
strożności i zamkom. 

Niemniej jednak pani K. popełniła jeden kar 
dynalny błąd taktyczny bowiem nie przewidzia 


ła tzw. wpływu czynników wewnętrznych, jaki 
mogła wywrzeć na zaoszczędzony kapitał „wła 
sna“ rodz sa pani K. 

Krótko mówiąc, pani Helena K. stwierdziła 
któregoś doi, że chociaż strzeżonych wrót se- 
zamu domowego nikt nie przekroczył — pienią 
dze wsiąkły. Dla logicznie rozumującej pani K. 
nie trudno byio odgadnąć, że winowajcy szukać 
na'eży między swoimi (o zgrozo!) co też pani 
Helena z odpowiednią ostrożnością w urzędzie 


| policyjnym zameldowała. 
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Samochód bezpieczniejszy od roweru 


Że przy nieszczęśliwym zbiegu okoliczności 
zwykły rower może być dla przechodniów nie- 
bezpieczniejszy niż sunący zdradziecko za pie- 
churem samochód — dowodzą dwa nieszczęśli- 
we wypadki. jakie zdarzyły się na terenie Byd- 
uoszczy. 


odpowiadają powyższym warunkom, przyjmo- N. szusie myślęcińskiej, w okolicy wzgórz 
wani będą bez ograniczenia wieku, kolo Myślencuka — cyklista Teofil Waszkow- 
— Nowa cukiernia, Ubiegłej soboty otwarta | uz; zamieszkały w Cekcynie powiatu tuchols- 


została w Bydgoszczy nowa cukiernia „Royal“ 
przy Placu Teatralnym, Właścicielem cukiern 
jest Polak p, Braun, Piękne urządzenie wewnę- 


kiego najechał na błąkającego się samotnie 


ciężko. Jak stwierdził lekarz Szpitala Powiato- 
wego w Bydgoszczy, biedny chłopiec doznał 
pęknięcia czaszki. 

Tego samego dnia — w Bydgoszczy u zbicgu 
ulic Marszałka Focha i Czartoryskiego, samo- 
chód jećne z bydgoskich firm bekonowych nr. 
rej. PZ. 46810, prowadzony przez szofera nic- 
znanego buzwiską najechał na Edwarda Kowal- 
*kowskiego (ul. Wincentego Pola 1) Przejechany 
wyszedi z ciężkiej opresji bez większego szwan 


chłopca, 5 letnicdo Feliksa Grzyba, kalecząc go | ku, doznając tylko zwichnięcia ręki. 


— miasto ożyło 


miarowy krok setek dziarsko stawianych nóg — 
i przez ulice płynąć poczęła struga tak dobrze 
znanych, kochanych żołnierzyków, zakurzonych 
jak mieboskie stworzenia, spoconych, lecz we- 
sołych, szczęśliwych. Oczy iskrzyły się im na 
ogorzałych w słońcu twarzach, tryskała z nich 
radość. Czuli się kochanymi.. Mundur napeł- 
niał ich dumą... 

Najdalej wysunięty w stronę powracających 
szpaler utworzony z dzieci i młodzieży szkol- 
nej, która przybyła na powitanie wojska gre- 
mjalnie — zawrzał, jak ul. Rozległy się okrzy: 
ki „niech żyją", zerwały się irenetyczne okla 
ski, posypały się kwiaty, Wkrótce już ani jeden 
żołnierz nie był pozbawiony bukieciku, 

Do miasta wkroczył najpierw 61 p. p., za 
nim wtoczyły się ciężkie działa 15 p. a, l, na 
końcu zaś przemaszerował 62 pułk „dzieci byd- 
goskich*, niosący oprócz swojej chorągwi puł- 
kowej, błękitny proporzec dywizyjny, zdobyty 
na tegorocznych manewrach poraz trzeci, Ra- 
zem z mistrzowskim 62 p. p. do miasta wjechał 
także dzca 15 dywizji piechoty Wlkp. gen. Wik- 
tor Thommee. 

Oprócz społeczeństwa bydgoskiego, 'powra- 
cające pułki witali przedstawiciele władz z mp. 
starostą bydgoskim d-rem ŚStefanichim į pre- 
zydentem m, Bydgoszczy Barciszewskim na 
czele, oraz organizatorki przyjęcia, panie z Pol, 
skiego Białego Krzyża, panie z Polskiego Czer- 
wonego Krzyża, umundurowane oddziały Związ 
ku Strzeleckiego, Zw. Powstańców j Wojaków, 
Związku Rezerwistów, pozatem liczne organiza- 
cje i związki miejscowe z orkiestrami. 

Przemarsz powracających oddziałów trwal 
zśórą półtorej godziny. 

Pułki bydgoskie, wracające do miasta od stro 
ny Torunia, były również serdecznie witane 
przez mieszkańców Fordonu, którzy licząc się 
z tem, że maszerujących czeka jeszcze 12 kilo- 
metrów drogi, ustawili w kilku punktach miaz 
sta duże naczynia z kawą i napojami, przezna- 
czonemi do manierek żołnierskich, 
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I czy to było potrzebne? 
Pilnikiem zranił ciężko towarzysza pracy 
59-letn: Jan Sarbicki nie należy do lu- 
dzi spokoinego temperamentu, a dowodem 
tego może być zajście, jakie miało miejsce 
dnia 27 marca rb. 

Sarbicki pracował w fabryce Eber- 
hardta razem z Włodzimierzem  Węglew- 
skim. W toku pracy pomiędzy robotnikami 
powstała ostra sprzeczka. Zdenerwowany 
Sarbicki chwycił ostry pilnik i uderzył nim 
Węglewskieśo, raniąc go dotkliwie poniżej 
serca, 

Za czyn ten Sarbicki stanął przed Sądem 
oskarżony o rozmyślne zadanie ciężkiego 
urazu cielesnego. Sarbicki tłumaczył się, że 
zranił towarzysza pracy przez nieostroż- 
ność. Sąd nie dał wiary tłumaczeniom Sar- 
bickiego i skazał go na 6 miesięcy więzienia 
z zawieszeniem kary na lat 5. 


Nieszcześliwy wypadek przy pracy 


27-letni pomocnik malarski Jan Frelichow- 
ski spadł w dniu wczorajszym w czasie pracy 
z drabiny tak nieszczęśliwie, iż uległ złamaniu 
podstawy czaszki, W stanie ezprzytomnym od 
wieziono rannego do szpitala, Stan zdrowia 
jego jest bardzo ciężki, 


Ruth cudzoziemców w Bydgoszczy 

W miesiącu sierpniu przyjechało do Byd- 
Goszczy 541 cudzoziemców, A wyjechało 584 ou- 
dzozierców. Najwięcej przyjechało Niemców, 
bo 476, wyjechało Niemców 527, 
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Manifestacja narodowa w Teatrze 


Pomorskiej w Toruniu 


inaucuracia nowego sezonu teatralnego 


Inauguracja otwarcia sezonu Teatru Ziemi | 


Pomorskiej odbyła się nadzwyczaj uroczyście, 
Teatr w nowej szacie, pięknie odnowiony, wy- 
pelniony był do ostatniego miejsca. W lożach 
zasiedli p. Wojewoda Pomorski Stefan Kirtiklis, 
inspektor. armji gen, Norwid-Neugebauer, pre- 
zydent Bolt, Na uroczystość otwarcia przy- 
był z Warszawy naczelnik wydziału sztuki i 
kultury Min, W. R. i O, P. p. Zawistowski, 

Przed rozpoczęciem przedstawienia odbyła 

się podniosła manifestacja w związku ze znaną 
deklaracją genewską min, Becka. Na scenie 
ustawiły się poczty sztandarowe Federacji 
Związków Obrońców Ojczyzny, P. wiceprezy- 
dent miasta Bała przemówił m. in, w te słowa: 

„Niema serca żadnego Polaka, któreby nie 
zabiło żywiej į radośniej na wieść o czwart- 
kowem wystąpieniu Pana Ministra Becka na 
forum Ligi Narodów, Przed godziną ma- 
nifestowała ludność naszego prastarego To- 
runia tlumnie swą radość z tego powodu na 
Rynku' Staromiejskim. Pozwólcie więc 
Państwo, że i my zebrani w tej sali na 
pierwszym planie dzisiejszego wieczoru za- 
dokumentujemy naszą radość i dumę, jaka 
nasze piersi rozpiera... 

I nareszcie, po 15 latach dojrzała chwila, 
że przedstawiciel Rządu Polskiego, popar- 
ty jednomyślną aprobatą calego narodu, 
mógł rzucić ważkie słowa: „Albo traktat 
będzie obowiązywał wszystkie państwa, al- 
bo przestanie istnieć." 

Zaszedł fakt doniosły, który pociągnie za 
sobą niewątpliwie cały szereg niezwykłej 
wagi następstw, nie dających się jeszcze 
przewidzieć ani ocenić. 

W każdym bądź razie, my społeczeństwo 
polskie, w tej godzinie dziejowej decyzji, 
stajemy u boku rządu i wyrażamy swą ra- 
dość, że postąpił zgodnie z wolą narodu, 

Traktat o mniejszościach, przy swej za- 
sadzie wyjątkowości, był nie do pogodze- 
nia z suwerennością państwa polskiego i 
z honorem narodu polskiego. 

Skoro więc zawiodła droga układów i per- 
traktacyj, należało przemówić językiem na- 
rodowej godności i siły i samemu potargać 
narzucone pęta, 

Cześć za to rządowi Pang Marszałka Pil- 
sudskiego, cześć za to przedewszystkiem 
samemu Panu Marszałkowi i cześć kierow- 
nikowi obecnemu polskiej polityki zagra- 
nicznej ministrowi Beckowi, 

Niech żyje suwerenna Najjaśniejsza Rze- 
czypospolita Polska! Niech żyją Pan Mar- 
szałek Pilsudski i Pan Minister Beck!“ 

Publiczność powstała z miejsc, wznosząc o- 

krzyk na cześć Rządu i Wodza Narodu Mar- 
szałka Piłsudskiego. 

Następnie prezes okręgu pomorskiego Związ- 

ku Legjonistów p. mgr, Schab odczytał tekst 
depeszy, którą na manifestacji publicznej u- 


chwałono wysłać do min. Becka do Genewy w 


JAMES 


URWOOD 


Publiczność 
cześć 


imieniu ludności stolicy Pomorza. 
znowu maānifestowała entuzjastycznie 
swoją dla Rządu, a orkiestra odegrała „Picrw- 
szą Brygadę“, 


Na nowej drodze Teatru 


Po tej manifestacji, w której raz jeszcze 
społeczeństwo stolicy Pomorza zadokumentowa- 
ło swoją wolę j zdecydowaną postawę, przemó- 
wił p. wiceprezydent Bała, podkreślając znacze- 
nie tego faktu, że Teatr Ziemi Pomorskiej roz- 


poczyna nowy okres swego posłannictwa kultu- > 


ralnego į promieniowania na całe Pomorze, W 
imieniu zarządu miasta mówca podziękował p. 
Wojewodzie Pomorskiemu za pomoc finansową 
przy odnowieniu gmachu teatru, Publiczność 
w tem miejscu wtórowała mówcy oklaskami, 
wyrażając w ten sposób p Wojewodzie Pomor- 
skiemu podziękowanie za troskliwą opiekę nad 
naszym teatrem. W zakończeniu p. wiceprezy- 
dent Bała apelował do publiczności, aby tak sa- 
mo serdecznie i przy takiej samej frekwencji, 
jak na otwarciu, darzyła teatr swoimi wzślęda- 


mi. Dyrekcji zaś teatru mówca złożył życzenia | 


owocnej pracy, 


P. dyrektor Bracki w przemówieniu dzięko- 
wał p, Wojewodzie za opiekę nad teatrem i od- 
czytał orędzie Teatru Ziemi Pomorskiej. Słowa 
tego orędzia-manifestu świadczą o tem, że dy- 
rekcja jak į zespół ożywione są szlachetnemi 
ambicjami. Ta werwa, zapał i wiara, że „ideę 
dobrego i żywego teatru“ zrealizują — aby to- 
warzyszyła w pracy Teatrowi Ziemi Pomor- 
skiej i wydała najlepsze owoce. 

A gdy rozpoczęło się przedstawienie świet- 
nej komedji Fredry „Pana Jowialskiego', na- 
strój ną widowni wezbrał na cieple i żywem 
odczuciu, Był to wieczór, jakiego dawno nie 
mieliśmy w naszym teatrze, wieczór wielkiej 
sztuki j gry. Mistrz Solski w swej kapitalnej 
kreacji czarował wszystkich i porywał. Zespół 
grał dobrze, pokazał wysoki poziom. Owacjom 
na cześć mistrza Solskiego nie było kończ, Aż 
sam mistrz musiał panować nad wzruszeniem 
z taką maestrją, z jaką zapewne tworzył postać 
Jowialskiego na polskiej scenie, Kwiaty i wień- 
ce były również dowodem, jak Toruń czci i ko- 
chą Solskiego, ' 

Recenzję z tego niezapomnianego a pierw- 
szego przedstawienia z powodów technicznych 
cdkładamy do następnego numeru. 


Awaria statku w 


W poycie gdańskim wydarzyła się dziś wie- 
czorem katastrofą. Manewrujący w kanale por- 
towym stątek norweski „Ducken'* o Pojemności 
650 ton zaałdowąny drzewem przechylając się 
na Jewyb ok począł niespodziewanie tonąć i w cią 


porcie ańskiim 
ga K 
gu kilka minut poszedł na dno. 

Załogę złożoną z 11 osób z wielkim trudem 
zdołano uratować. Poniewaź wypadek wydąrzył 
się na środku kanalu ruch został wstrzymany. 
Prace nad usunięcjem przeszkody są w toku. 


ciekawy kurs popularmy 


z obrony przeciwiotniczo-gazowej w Chełmży 


Zarząd Kół L. O. P. P. w Chcłmży organizuje 
kurs O. P. L. G. — obrony przeciwlotniczo-ga- 
zywej z następującym programem: 

Dla wszystkich: „(o nam zagraża i 
znąmy Środki do obrony 
wej, 


jakie 
przecjwlotniczo-gazg- 


Dlą duchowieństwa: „Jak przygotować Ko- 
ścioły do obrony przeciwlotniczo-gazowej na wy- 
padek nalotu nieprzyjacielskiego w czasie trwa- 
nia nabożeństwa ?'*. 

Dla właściezeli nieruchomości: „Jak organizo- 
waé komitety obrony przeciwlotnezo-gaąazowej w 
domach prywatnych?‘ 

Dla rodzin: „Jak zabezpieczyć mieszkania 
przed wtąrgnięciem gazów bojowych, zągrażają- 
tych życiu ludzkiemu?'*, 
ndak żywność 
przed zatrucjem gazami i jak odkażać w wypad- 
ku zatrucją?/. 

Dla posjadaczy inwentarza żywego:ł 
przygotować obronę dla 
przy życiu? ‘, 

Dlą zakłądów przemysłowych, 


Dla kuneów: zabezpieczyć 


„Jak 
zachowąnia zwierząt 


instytucyj 


wszelkiego rodzaju: „Jak zorganizować obronę 
przeciwlotniczo-gazową dla poszczególnych ob- 
jektów i budynków?''. 

Dla wszystkich: „Jak gasić pożąry, mogące 
wyniknąć w każdym domu j jak rątowąć zatyu- 
tych gaząmi?'', oraz dla wszystkich: „Jak się 
bronić maską przeciwgazową? i cele Ligi Obrony 
Przecilotnieczej i Przeciwgazowej‘. 

Cały świat przygotowuje obronę przecjwlot- 
niczo-gaązową, — nie pozostańmy ostatnimi! 

W tym celu wszyscy ząinteresowani są pro- 
szeni zgłosić się na pierwsze zebranie orgąniza- 
cyjne kursu w dniu 19 bm. o godz. 7.30 wieczór, 
w sali posiedzeń Rądy Miejskiej — w ratnszu, 

Kurs jest bezpłatny į przewidziany na 12—13 
godzin, w czasie odpowiadającym większej ilo- 
ści kursantów. Na azkończenie kursu zostaną 
rozdane świadectwa. Wykładąć będzie kpt.-pil. 
w st. sp. Romuald Srobel, instruktor rejonowy 
O. P>L.sGi 

Zgłoszenia ną kurs przyjmuje sekretarz miej- 
ski Juljan Wiśniewski sekretarz L. O. P. P. w 
Chełmży. 
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W ciągu ostatnich paru godzin po- 
wietrze stało się gorące i nieruchome. Je 
dynie zrządka przeciągał nieznaczny po- 
wiew. Popołudniu, Adetta Clamart namó- 
wila Monę, by udała się z nią razem na 
kąpiel w jeziorze, Pływały właśnie w po- 
bliżu brzegu, gdy w łodzi żaglowej nad- 
jechał Pietrek; żagiel miał zwinięty, i po- 
suwal się przy pomocy wioseł. Adetta 
przysłoniła oburącz śliczne oczy, podczas 
gdy Pietrek, wychylając się z łódki, uca- 
łował narzeczoną. Nieznacznie szepnął 

Gi. 
— Przyjdź do domu. Chcę z tobą po- 
mówić! 

- Był jakiś zmieszany i nieswój. W pół- 
niroku strzeżogi twarz miał bardzo blą- 
dą. 

Po upływie paru minut odnalazła go 
w chacie. 

— Ojciec miewa się lepiej — rzeki 
Pietrek, — Lecz dzisiejszej nocy muszę 
go gdzieś przenieść. Obawiam się ognia. 
Przy sprzyjającym wietrze pożar może 
objąć chatę w godzinę lub dwie. Narazie 
muszę zabrać trochę zapasów dla Alecka 
Curry. Potem, zanim wrócę do ojca, 


wstąpię na chwilę do ciebie. Na jeziorze 


spy w ciągu godziny. Czyś widziała Car- 
tera? 

— Dziś rano, owszem. Od tej pory nie 
pokazał się wcale. 

— A Szymon? 

— Odszedł również. 

Podała mu zawiniątko z żywnością, 
poczem pożegnała narzeczonego, wymó- 
głszy na nim wpierw przyrzeczenie, iż 
będzie wracać z wyspy koło zatoczki, 
gdzie się spotkają. Śledziła go z brzegu 
póty, aż nie zniknął w sinej mgle wiszą- 
cej nad jeziorem. Straciwszy go z oczu, 
spojrzała na zegarek, by ustalić godzinę 
powrotu. W tejże chwili na tle okna mig- 
nęła jej znajoma sylwetka. Poznała Szy- 
mona Mac Quarrie. Stary Szkot udał się 
wprost do swej chaty, a wszedłszy do 
wnętrza zamknął za sobą drzwi. Był sam. 
Carter nie wrócił z nim razem! 

Serce biło jej boleśnie, gdy wybiegła 
przed dom, zamierzając pośpieszyć do 
chaty starego. Coś ją wstrzymywało. 
Przemogła jednakże podświadomy strach 
i zapukała do drzwi. Milczenie. Kołatała 
uparcie nawołując przytem jego imię, 
lecz wciąż brakło odpowiedzi. Spróbowa- 
ia wtenczas sama otworzyć, ale drzwi by- 


dmie lekki wiaterek, więc dopłynę do wy- liy, zamknięte od wewnątrz, 


Straszne podejrzenie zamieniło się te- 
raz w zupełną pewność. Stary Szkot zała- 
twił porachunek na swój własny sposób! 
w sposób jedynie możliwy rozwiązał tru- 
dny problem. Obdarował wolnością sta- 
rego druha Donalda Mac Rae. Zgładził 
dwu ludzi: Cartera i Alecka Curry. Te- 
raz, rzecz jasna, iż chce być zupełnie sam 
ze swemi myślami!... 

Już nie wątpiła w słuszność tych przy- 
puszczeń. Już nie mogła się przeciw nim 
bronić. Oddychając ciężko poczęła się 
Skradać ku brzegowi lasu, stamtąd zaś 
pomknęła ku wysokiemu cyplowi poro- 
słemu jedliną i cedrem, który nakształt 
długiego palca nurzał się w jeziorze. Po 
upływie pół godziny stanęła na żwirem 
pokrytej plaży, w cieniu wielkiej skały, 
postanowiwszy iż tutaj doczeka powrotu 
Pietrka. 

Czekając dostrzegła, iż wiatr się zmie- 
nia. Luźne pasma jej włosów porywało w 
stronę jeziora. Znaczyło to, że pożar 
przedostanie się zapewne poprzez pasmo 
wzgórz i otoczy zbliska osadę Pięciu Pal- 
ców. 

Po upływie kwadransa ledwo już mo- 
gła sięgnąć wzrokiem przez zatokę do 
najbliższego cypla. Od północno-zachodu 
dym wisiał czarny i gęsty jak ciemna 
kurtyna. Wtem, bardzo niewyraźnie zo- 
baczyła jakiś pełzający kształt na mrocz- 
nej toni jeziora. Wiedziała, że to wraca 
Pietrek. Miała wrażenie, że płynie nie- 


zwykle wolno, o wiele wolniej niż za- 


| 


Z estatmiej chwili 


Tam gdzie zgineli Zwirko 


i Wigura 
Uroczystości żałobne w Cierlickt: 

Mor, Ostrawa, 17, 9. (PAT). Wczoraj jako w 
drugą rocznicę tragicznej śmierci śp. Żwirki : 
Wigury odbyła się w Cierlicku na Śląsku cze- 
skim uroczystość dla uczczenia pamięci pol- 
skich lotników, Uroczystość zorganizowała 
miejscowa iudność polska. Na uroczystość gje- 
chało się około 10 tys, osób z całego Śląska 
czeskiego i polskiego. Wśród przybyłych m, 
in, znajdowali się konsul generalny Rzplitej 
Malhomme z Morawskiej Ostrawy, prezes Ko- 
mitetu Budowy Pomnika dr, Wolf, polscy posto 
wie i przedstawiciele Morawsko-Śląskiego Ae- 
roklubu w Brnie, gen, Stipa na czele z 6 ofice- 
rami armii czeskiej, poea tem obecna była eto- 
sra śp. Wigury, 

Po nabożeństwie zebrani utworzyli pochód, 
wtóry podążył na miejsce tragicznej śmierci 
bohaterskich lotników, gdzie w milczeniu skła- 
dano wieńce. Uroczystość nosiła charakter po- 
tężnej manifestacji na cześć bohaterskich lotni- 
ków polskich, 


Przed zawodami o puhar 


Gordon - Bennetta 
Belgijski balon w drodze do Polski 
ma statku „„Śląsk'* 

Bruksela 1° 9 (PAT). Belgijski balon „Bel- 
gica", który uczestniczyć będzie w zawodach 
o puhar Gordon Bennetta w Warszawie, załado 
waty został na statek „Sląsk“ i wysłany do Pol 
ski Wraz z balonem wyjechał obserwator 
Coceqelberg, podczas gdy pilot F. Demuyter 
wyjżdża do Warszawy w środę koleją, 

Zaznaczyć należy, że pilot Demuyter uważa 
ny jest w elgj! za najpoważniejszego konkuren- 
ta tegorocznego konkursy tem bardziej, że star" 
tować on będzie na nowym balonie, wyposażo- 
nym w najbardziej nowoczesny sprzęt aeronau- 
tyczny. 


Katastrofa górnicza na $ląsku 
Opolskim 
Katowice 17, 9. (PAT), Ze Śląska Opolskie- 


go donoszą, że w kopalni Delbrueck w Zabrzu 
wydarzyła się katastrofa górnicza, Wskuteł 


obsunięcia się zwałów węgla zasypanych zosta- 
ło 16 gómików, 

W ciągu dnia wczorajszego drużyny rato- 
wnicze pracowały mad wydobyciem górników. 
Z pośród 16 dotkniętych katastrofą 10 odniosło 
lekkie rany a 4 ciężkie, 

Dwóch górników jest jeszcze zasypanych w 
podziemiach. Dotychczas kolumna ratownicza 
nie natrafiła na ślad nieszczęśliwych, Obaj za- 
sypani górnicy Karol Ziętek i Bernard Machu- 
lik pochodzą z Zabrza, 


Interwencja króla kładzie kres 
strajkowi górników 

Bruksela 17 9 (PAT). Strajk górników belgij 
skich, który miał wybuchnąć w dniu jutrzej- 
Szym został zażegnany głównie dzięki interwen 
cji króla Alberta III. 

Nowa umowa zawarta z właścicielami ko- 
palń posiada charakter tymczasowy i ma na ce 
lu zainteresowane strony zmusić do osiągnięcia 


porozumienia bez redukcji płac górniczych. 


zwyczaj, Nie chciała go jednak przywo- 
ływać krzykiem, zanim się zupełnie nie 
zbliży. Wiosłował tak marudnie, że cza- 
sami pomiędzy jednem zagarnięciem wo- 
dy, a dnugiem, upływało chyba z pół go- 
dziny. Nie mogła wcale pojąć, dlaczego 
tak zwleka. Czy dlatego, że przybywszy 
na wyspę znalazł tam coś. okropnego? 
Chociaż nie, Szymon nie zostawiłby zpe- 
wnością po sobie żadnych śladów! Po- 
prostu Alecka Curry brakłoby na wyspie, 
nic więcej! 

Mona wzdrygnęła się. Nie mogąc dłu- 
żej wytrzymać, wykrzyknęła imię Pietr- 
ka. Głos jej zabrzmiał z dziwną siłą. Z 
łódki odpowiedziało milczenie. Wiosła 
nawet nie sprawiały żadnego hałasu. 

— Pietrku! — zawołała Mona pono- 
wnie. — Jestem tutaj, na cyplu! 

Musiał niewątpliwie usłyszeć jej wo- 
łanie, nie mogła więc pojąć czemu nie od- 
powiada zwykłym ich sygnałem. Jedynie 
wiosła zgrzytnęły w dulkach, a kontur ło- 
dzi skręcił i jął się przybliżać. Jakie to 
dziwne, że Pietrek, zamiast przybić pro- 
sto do cypla, osadził łódź o pięćdziesiąt 
jardów, śród wielkich głazów, gdzie tak 
trudno było zejść. Drżąc z niecierpiiwo- 
ści Mona czeęsaja 

Siyszała, jak chrzęszczą na głazach 
jego trzewiki. Po chwili dostr:egła go 
nadchodzącego w półmroku wieczornym, 
zgęszczonym przez dym bliskiego już 
ognia. 

(Cias dalszy nastąpią 
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Warszawa 
NOWY REKORD POLSKI W SZYBOWNI- 
CTWIE. 


W Bezmiechowej ze wzgórza U wystartoż 
wał na szybowcu SG 21 „Lwów“ p. Michał 
Offierski na czole frontu burzowego. Lot od- 
był się w kierunku północno-wschodnim. P. 
Offterski wylądował 5 km. i 600 m. na zachód 
od miastą Horochów gminie Swiniuchy, szybu- 
jao w ciągu 2 godzin 50 minut. 

Przelot w linji prostej wynosi 210 km. jest to 
największa odległość przeleciana w linji prostej 
na szybowcu w Polsce. Dotychczasowy rekord 
polski został pobity o 104 km. 


Katowice 


KRWAWE AWANTURY PRZY WYBO- 
RACH DO RAD ZAŁOGOWYCH. 
Onegdaj wieczorem 20zletni Edmund Szotek 


Przemysł, Hand 


„Bekonów w 


Pomorska Fabryka Bekonów w Kościerzynie 
zawiadamia, że rozpoczyna æ dniem 18 wrześ- 
nia 1934 r, skup gęsi i kaczek, 

Pierwszy spęd gęsi odbędzie się w Koście- 
rzynie w dniu 18 wnześnie w godz. od 5—9 
rano pod następującemi warynkąmi: 

1) Gęsi odbiera się na wagę po cenie gt. 1,00 
za kg, kaczek po zł, 1,10 za kg; 

2) Gęsi i kaczki muszą być dostarczone nie 
napaszone. 

3) Gęsi i kaczki muszą być dobrze 
śaięte, odżywione i opienzone; 

4) Waga gęsi nie może być niższa niż 3,5 kg. 
(7 funtów), Waga kaczek nie może być niższa 
niż 1,5 kg, (3 funty); 

5) Nie odbiera się gęsi i kaczek z miejsco- 
wości, śdzie panowała w ostatnim roku cho- 
lera drobiu i dlatego dostawcy muszą się za- 
opatrzyć w zaświadczenie gmiay, że w danej 
śminie żadnych chorób zakaźnych drobiu w tym 
roku mie było i obecnie niema; 

6) Dostawcy chcący otrzymać pierze, muszą 
wgłosić swoje życzenie przy odstawie i po o- 
kreślonym ozasie będą mogli otrzymać pierze 


wyro- 


kompletne 
do sieci elektrycznej 


175.— złotych 


czeniem pocztówem. 


dni, zwracamy pieniądze. 
Żądajcie opisów, 


Aadio Lompagnie Grinspun 


GDAŃSK, Tópfergasse 33. 
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PRZETARG 


Dnia 25 września 1934 r, o godz. 9.tej odbędzie się 
w kwateymistrzostwie 18 p. ułanów przetarg nieogrąni- 
czony oraz ewtl. i przetarg ustny na dostawę mięsa i sło- 
miny dla wszystkich oddziałów wojskowych garnizonu || 


Grudziądz, na okres od dnig 1 października dó 
grudnia 1984 r. 
Oferty w myśl obowiązujących przepisów 


kwitem na złożone w kasie 18 p. ułanów wadjum w wyso* 
kości 3 proce. Wartości oferowanej dostąwy, Oraz z za- 


świadczeniem o dokonaniu tubskrypeji obligacji 


Pużyczki Narodowej, skłądać należy w kopertach zala- 
kowanych do kwatermistrzostwa 18 p. ułanów w Grudzią- 
dzu w terminie do dnią 25 września 1934 r. godz. 8,30. 

Dopuszcząlne są oferty na dostawę dla poszczegó!- 


nych oddzjałów jak i dla całego garnizonu. 


Komisja przetargowa żastyzega sobie dowolny wy- 


bór oferenta. 


(—) Rekucji major, kwatermistrz 18 p. ułanów, 


6750 ZL nr. 


Do skt Nr, Km, 2546-34 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. 
mieszkały w Gdyni na zasądzie art. 601 K. P. ©. 


że w dniu 18 września 1934 r, o godz. ll-tej w Gdyni 
przy ul. Ant. Abrahama przed domem Fliskg odbędzie 
się publiczna licytacja a mianowicje: ruchomości oraz 
sprzętów domowych oszącowanych na łączną sumę zł. 


1041,—, które można oglądać w dniu licytącji w 
sprzedaży w czasie wyżej oznączonym. 
Gdynia, dnia 15 wrześnią 1934 r. 
*—) Bt, Pyttel komornik. 


54547454047454P4P4P4P4P4P4P4P4)454> 


Volksradio 


franco Wasze miejsce zamieszkania za zalis 
Jeżeli nie będziecie zadowoleni w przeciągu 


Żądajcie opisów. 
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z Wielkich Hajduk podczas kłótni z kilku ro- 
botnikami huty „Batorego“ na tle rozlepiania 
plakatów partyjnych przy wyborach do rad 
załogowych, pchnął nożem robotnika Pawła Ku 
bickiego. Kubicki przewieziony do szpitala 
zmarł. Drugi robotnik Franciszek Potomski sra 
niony został przez Szotka w ramię, Szotka i je- 
go brata Konrada aresztowano. 


Białystok 
TRAGICZNA PRZEJAŻDŻKA ŁODZIĄ. 


Że wsi Podwórna, w pów. Wołkowyskim 
wybrały się łódką przez Niemen do wsi Za. 
niemeńsk, Paraksiewa, Wołkowicz, Natalja Sa- 
niuk i Zina Saniuk, W chwili, gdy łódka przy- 
biła do brzegu jedna z dziewczyn usiłowała 

| wyskoczy: na tratwę, wpadla jednak do wody. 
W tym momencie łódź się przewróciła i wszy- 


WTOREK, DNIA 18 WRZEŚNIA 1934 R. . 


stkie trzy dziewczynki utonęły, Wyłowióno 
zwłoki jedynie Natalji Saniuk. 


POŻAR OLEJARNI. 


W olejparni Girsza Petryjera w Wwołkowy. 
sku wybuchł pożar, skutkiem którego spłonęły 
wszystkie urządzenia fabryczne, zapasy siemie- 
nią Inianego i wyrobiony olej Straty wynoszą 
około 70 tysięcy złotych. W czasie akcji ratun 
kowej zawaliła się ściana szczytowa, skutkiem 
czego zostali zranienie dwaj strażacy. 


Łuck 
SUKCES TARGÓW WOŁYŃSKICH. 
Do dnia dzisiejszego frekwencja zwiedzają- 
cych Targi Wołyńskie w Równem w ciągu pier 
wszych 5 dni przekroczyła liczbę 45.000 osób. 


Jest to najwyższa frekwencja, uzyskana od cza 
su istnienia Targów Wołyńskich, 


el, Rolnictwo, Rzemiosło, Finanse 


Komunikat Pomorskiej Fabryki 


Kościerzynie 


po cenie o 50 proc. miższej niż cena rynkowa; 


dnia 20 września 1934 r. w Kartuzach o go- 
dzinie 6—10 rano; 

dnia 25 września 1934 r, w Kościerzynie o 
godzinie 5—9 rano, 

W Kartuzach płacić będzie Pomorska Fa- 


7) Dostawcy utrzymujący stację gąsiorów i| bryka Bekonów za gęsi zł, 0,90 za kg ża kaczki 


uczestnicy konkursów wychowu drobiu otrzy- 
mują przy dostawie ceny o 10 proc, wyż- 


zł 100 za tg, 
Przy dostawach gęsi i kaczek w partjach po 


sze, muszą się jednak zaopatrzyć w zaświadcce- | nad 500 sztuk Pomorska Fabryka Bekonów wy- 


nie Pomorskiej Izby Rolniczej, 
Dalsze spędy odbędą sig; 


Programy radjowe 
PONIEDZIAŁEK, 17 WRZEŚNIA 1934 R. 
Radjostacja warszawska 


6.45 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.50, 
1,08, 7.25 Muzyka poranna (plyty). 6.58 Gimna- 
styka, 7.15 Dziennik. por, 7,35 Chwilką pań do- 
mu. 7.40 Zapowiedź programu (ze Lwowa). 7.50 
Koncert reklamowy 11.57 Sygnał czasu z War- 
szaw, Obserw, Astron, 12.00 Hejnał z Krakowa. 
12.03 Wiad, meteorol 12,05 Codz. Przegl. Pra- 
sy Poisk. 12.10 Koncert ze Lwowa. 13,00 Dzien- 
nik połudn, 13.05 Najsłynniejsze koloratury 
świata (płyty) 15.30 Wiadom. o eksp. polsk, 
15.35 Preśląd giełdowy, 15.45 Muzyka lekka. 


Wyk.: Ork. jaz, T Sygietyńskiego i O, Kamień- 
ska (piosenki). Przy fort, prof. J, Lefeld 16,45 
Kurs jęz. niem. ze Lwowa. 


eyla śamochód ciężarowy po uprzedniem uwzgo- 
dnieniu terminu odbioru, 


wączy E, Szabrańskiej. Przy fortep. prof L. 
Urstein, 17.25 Skrzynka poczt. — omówi dr M. 
Stępowski. 17.35 Utwery w wyk, dętej orkiestry 
Angielskiej Gwardji Królewskiej (płyty). 17.50 
„Kryształy i ich budowa“ wygł prof. dr. L. 
Wertenstein. 18.00 „Skrzynka pocztowa rolni- 
cza” — omówi inż, W Tarkowski, 18.10 „Życie 
kultur. j artyst. stolicy” 18,15 Koncert kame- 
rala. Wyk.: M. Fliederbaum (skrz.) i I. Rosen- 
baum (fortepian). 18.45 Pogawędkę krajoznaw- 
czą dla dziećj starszych (ilustr, młytam) =- 
wygl. Al Janowski. 19.00 Audycja żołnierska 
19.25 Chwilka lotnicza. 19.30 „Wśród świątyń, 
piramid į sfinksów dawnego Egiptu" — wygl 
p. R. Fajans (Feljeton) 19.45 Program na dz 
nast, 19.50 Wiadom, sport. 20.00 Muzyka lekka, 
Wyk.: Ork, P R. pod dyr. SŁ Nawroła i St. 
Witas (iemór) Przy fort. prof. L, Urstein, 20,45 


17.00 Recital śpie- Dziennik wiecz 20.55 „Jak pracujemy w Pol- 


A tynki 


terazyt, terabona, felzytyn 
do nabycia w każdej ilości. 
Polecamy również tynki 
myte, sztuczny granit we 
wszystkich kolorach znany 
ze swej dobroci naszej faz 
brykacji Do nabycia rów: 
nież marmurki do lastrica — 
biały, zielony, czarny, czers 
wony, żółty, serpentyna 
carara, stopnie lastricowe. 
Adres; „ELEWACJA“ Gdy: 
nia, Abrahama 35, telefon 
2:73. 5931 


MEBLE 


różnego ródzaju w solidnem 
wykónaniu po cenach kon: 
kurencyjnych poółeca 
Gdyńska 
Centrala Mebli 
Gdynia, Starowiejska 40, 
telef, 26:25. 5933 


b4545454P4549454545454749494 
HEEEEEEOFEFEFSEGEEE 


dnia 31 A s 
ubrać o można tylko w firmie 
| Bydgoszcz, Stary Rynek im. 
|| o Marszałka Piłsudskiego nr. 23 

s 


Wraz z 


6 proe. 


Do åkt nr. Km. 662. 


upadiościowem. 


647-GR 
6764 


II za- 
ogłaszą, 


miejscu 


> 


z Koronowa, na podstąwie niepodzielnej wspólności spad 
Koronowo, dnia 14 września 1934 r. 
(— Kantowicz, komornik Sądu Grodzkiego w Koronowie | 


kowej. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Koronowie, urzędują* 
cy w Koronowie przy uwjcy Gmentarnej nr. 7 obwieszcza, 
że obwieszczenie o przymusowej sprzedąży nieruchomo- 
ści w postępowaniu upadłościowem z dnją 11 września 
1934 r. nr. Km. 662-34 ~ które to obwieszczen'- dotyczy 
nieruchomości Koronowo tom III. wykaz I. 144, 145 
wzgl. tom IV wykaz L. 157, 158 oraz Koronowo tom 
wykaz In. 831 a zapisanych w księgach wieczystych Ko- 
renowo tom III. wykaz L, 144, 145, wzgl. tom IV. wyk. 

4 157 wzgl. 158 wzgl. tom XX wyk. L, 831 zmienią się 
3 tyle, że nieruchomości te zapisane są ną nazwisko El- 
żbiety z Pajzderskich Kopeckiej i małoletnich dzieci Ja- 
dwigi Norberta, Edwarda, Henryka i Teresy Kopeckich 


sce". 21.00 Koncert wiecz. Wyk.: Ork. symf, P, 
R pod dyr. J, OQzimińskiego i E, Umińska 
(skrzypce). 21.45 Odczyt z Krakowa. 22.00 Kon 
cert reklamowy. 22.15-—23.00 Muzyka tan. z 
danc, „Adria”. 23.00 Wiadom. meteorol, dla 
komunik, lotn, 23,05—23.30 D. c muzyki tan. 


Najciekawsze audycje innych radjostacyj 


16.45 Katowice, „W cieniu brzóz i kominów” 


— recytacje autorskie Wł  Żelechow- 
skiego, 
17.30 Moskwa (Stalin) Wieczór piosenek z 


udz. Borisowa, Chenkina į innych. 
Kraków. „Stary Kraków“ — gawęda w 
opr. dr. J. Dobrzyckiego, 

Londyn (National). Wieczór wagnerow- 
ski. Tr. z Queen's Hallu 

Belgrad, Tr. z Teatru Narodowego (szcze 
góly w programie). 
Lipsk. Koncert sym, Alfreda 
Hoehna. 

Kraków. „Nieszczęścia ¿dą w parze (pra- 
wo serji)” — wygl. prof. dr. W, Wilkosz. 
Lwów, Recital śpiew, M. Błażyńskiej. 
Wilno. Recital śpiew. Wandy Kalenkie- 
wicz. 


WTOREK, DN. 18 WRZEŚNIA 


Radjostacja warszawska, 


6,45 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”; 6,50 
708, 7,25 Muzyka poranna (plyty); 658 Gim- 
nastyka; 7,15 Dziennik poranny; 7,35 Chwilka 
pań domu; 7,40 Zapowiedź programu (ze Lwo- 
wa); 7,50 Koncert reklamowy; 11,57 Sygnał 
czasu z Warsz, Obserw. Astron., 1200 Hejnał 
z Krakówa; 1263 Wiad. metesrol.; 12,05 Codz. 
Przegl Prasy Polskiej: 12.10 Koncert zesp. aa- 
lon, N. Mańskiej; 12,45 Opowiadanie dla dzie- 
ci młodszych p. t. „Bubi* Z. Plewińskiej-Smi- 
dówiczowej; 13,00 Dziennik południowy; 13,05 
D. c. koncertu; 15,30 Wiadom, o eksp, polsk.; 
15,35 Przegląd giełdowy; 15,45 Muzyka lekka. 
Wyk: Ork jaz. Z, Górzyńskiego i E G'sted 


18.00 
20.00 
20.30 
21.00 z udz. 
21,45 


22.15 
22,15 


(śpiew).  Akomp. prof, L, Urstein; 16,45 
„Skrzynka P. K. OJ; 17,00 Recital z Krakowa. 
17,25 „Skrzynka jęz,' — wygl. prof. St. Słoń” 


ski; 17,35 Recital ze Lwowa; 17,50 „Skrzynka 
poczt techn," — omówi red, W, Frenkiel; 18,00 
„Życie kultur, i artyst. stolicy“; 18,15 Fragmen 
ty z dramatów muzycznych Ryszarda Wagnera 
(płyty); 18,45 Szkic literacki p, t „Miałem wte- 
dy 14 lat“ (wspom. z wybuchu wojny) — wyśł. 
> J ŚStępowski; 19,00 Muzyka lekka z kaw. 
„Gastronomja*; 19,20 Pogadanka aktualna. 
19,30 Dalszy ciąg muzyki z „Gastronomii; 
19,45 Program na dż. nast; 19,50 Wiadomości 
sportowe; 20,00 „Kraina uśmiechu" —- operet- 
ka w 3 aktach Franciszka Lehara w reż. i 
radjof, M, Makowieckiej, Wyk.: H. Dudiczów- 
na, L, Szczopańska, Al. Wasiel, St Witas i inni 
oraz ork. symf, P, R. i chór pòd dyr, Z. Gó- 
rzyńskiegoó; W przerwie I-szej —- Dziennik 
wieczorny. W przerwie Il-siej — „Jak pracu- 
jemy w Polsce" 22,15 Koncert reklamowy; 
22,30 Koncert solistów (płyty); 23,00 Wiadom. 
meteorol, dla komunikacji lotniczej; 23,05-—23,30 
Muzyka tan z dane. „Oaza”. 


Szlachetne |ĘSEOEFEHEGEEEEENEEEFEEEFEEEEAEEEEE 


I ALI A 


Warszawa - Płock = Włocławek - Toruń » Bydgoszcz 
(Fordon) - Tczew Gdańsk - Gdynia. 
kami „Halka, 


Przejazd statkiem tańszy o 75% od przejazdu Koleją. 
tańszy od Kolejowego o 50%. 
(zboże, mąKa, cuKier) z miejscowości położonych nad Wisłą, Kanałem 
Bydgoskim, Brdą i Notecią. 


ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY 


ul. Hermana Frankiego 7. tel. 30. 
Skład ul, Grodzka 21, tel. 11.96. 


ZEZEEEFEEEEEEEEEEEFEEEEEFEEFEEEEEEEE 


Przewóz 


Gamio i ele$amcko 


Ei 


ZMIANA OBWIESZCZENIA. i 
o Przymusowej sprzedaży nieruchomości w postępowaniu 


©» | Partje filmów 


niemych, 60 kopji, Sprzedam 
w całości lub częściowo. Czę- 
stochowa, ul. Siedem Kamienic 
25, Kolektura, 6491 


Biurowe meble 


urządzenia składowe i wszels 
kie prace stolarskie wyko- 
nuje w własnych warsztatach 
w Gdyni szybko, dobrze i najs 
taniej Bydgoska Fa- 
bryka Mebli Biuro- 
wych=Gdynia, ul. Wła: 


odzienna komunikacja towarowo-pasażerska 


„Francja, „Bałtyk, „Belgja*, „Goniec 
i „Carmen* 


dvysława IV. 28. tel. 21288, 
z 6383 6748 


99 


NA „MiS 


LukKsusowemi stat- 


Przowóz towarów 
wszelkich masowych ładunków 


ODDZIAŁ W TORUNIU 
Przystań telefon 75. 


Z0TJ drewniane 


z szalówek 20 mm. kryte papą, 


rozmiaru 33,50 m. x 54 m. 
457 „» X 43 » 


sprzedam z masy upadłościowej firmy Przes 
mys? Drzewny H. Schütt. 
adresem: 


Oferty nadsyłać pod 


larządta upadłości P. Sthłonski 


Czersk=Pomorze, pow. Chojnice 
6754 


ul, Szkolna nr. 15. 


OBWIESZCZENIE. 


Dnia 20 września 1934 r. o godz. 10-ej w Koronowie 
pow. Chełmno sprzedam w drodze licytacji 100 ctn. psze» 
nicy. 

Zbiórką reflektantów w sołectwie. : 


(—) Kwiatkowski, komornik Sądu Grodzkiego 
w Chełmnie, rewiru L 


Nr. 93 


ma] 


SEEEZEEEEEEEEFEFEEFE EH 


tej 


TE GS 


ZIE 


Mocą rozporządzenia Senatu muszą 


i 


być nasze ksiązeczki rabatowe do 


4 października 1934 


zrealizowane. 


Prosimy więc naszych 
wypełnionych jeszcze markami książek rabatowych do 1 


Klientów o przedłożenie nie- 


października w naszych filjach, celem zrealizowania ich. 


KAISER’S KAFFEE GESCHÄFT c.m. b. H. 


Własna palarnia kawy 


OBWIESZCZENIE. 
o licytacjj nieruchomości miejskiej, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu IV rewiru» 
Józef Chrzanowski urzędujący w Toruniu przy ulicy Pie- 
kary 16, na zasadzie art. 676 do 685 kpe. podaje do pu- 
blicznej wigdomości, że w dniu 17 października 1934 r, 
o godzinie H-ej w Sądzie Grodzkim w Tgruniu salą ny. 
43 odbędzie się licytacja nieruchomości Toruń Nowe 
Miasto kart 229, 234 j 228 położonych w Toruniu przy 
uljey Rynek Nowomiejski 4, św. Jakóba i Piernikąrska, 
a należących do Oskarą Thomąsą kupca w Gdańsku, Mi- 
chaelsweg 83a. 

Księga gruntowa nieruchomości jest 
przez Sąd Grodzki w Toruniu. 

Wzmjankę o przetargu nieruchomości zapisgno w 
księdze wieczystej Sądu Grodzkiego w Toruniu, dnig 
6 październiką 1933 r. Wielkość nieruchomości wynosi 
14a16M2. 

Nieruchomość składa sję: 

1) domu mieszkalnego z skrzydłem bocznem i po- 
dwórzem. 

2) fabryką z składnicą, piekarnia, pracownia, pa- 
kownia. - 

Nieruchomość przezngczoną na zakłady fabryczne. 
Obecnie mieści się tam firma Herman Thomas t; z. 0. p. 
fabryka pierników. 

Cena szącunkowa nieruchomości wynosi 294.992 zł, 
zaś ceną wywołania będzje trzy czwarte ceny szącunko- 
wej czyli 221,244 zł, poniżej której sprzedaż nie może 
nastąpić, 

Pyrzystępujący do licytącji zobowiązani są złożyć 
rekojme w wysokości jednej dziesiątej części ceny sza- 
cowania czyli 29.499,20 zł. Rękojmia winna być złożoną 
w gotowiźnie lub w książeczkach wkłądkowych bądź pa- 
pierach wartościowych takich jnstytucyj w których wol- 
no umieszcząć fundusze osób mgłoletnich. Papiery war- 
tościowe przyjęte będą w % ceny giełdowej. 

Prawą osób trzecich nje będą przeszkodą do liey- 
tacji i przysądzenja własności na rzecz nabywcy bez zą- 
strzaeżń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nieru- 
chomości lub jej części od egzekucji i że uzyskały po- 
stanowienie właściwego Sądu nąkazujące zawieszenie eg- 
zekncji. 

W ciągu ostątnich dwóch tygodni przed licytącją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od godzi- 
ny 8 — 18-ej akta postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądize Grodzkim pok, 43. 

"Toruń, dnia 14 września 1934 r. 

(>) Józef Chrzanowski, 


Komornik Sądu Grodzkiego IV rewirt, 


prowadzoną 


OBWIESZCZENIE. 


Dnia 22 września 1934 r, o godz. 10 w Chełmnie 
fprzedani w drodze licytacji: 1 bufet dębowy, 1 kre- 
dens dębowy, 1 maszynę do szycią „Singer'* 1 biur- 
ko, większą ilość towaru kolonjalnego. wódek į likierów 
i 1 kompletne urządzenie składowe. 

Zbiórka reflektantów w mojm biurze, 
Kwiatkowski, Komornik Sądu Grodzkiego w Cheł- 
mnie rewiru I. 
6741 


UWAGA! | 


FUTRA 


Toruń, Nowy Rynek 11 


Na nadchodzący sezon przez 
rabjam oraz wykonuję faz 
chowo ze skór własnych 
według najnowszych moz: 
deli paryskich po cemach 
majmiższych. Zwiedze: 
nie nie obowiązuje kupna. 


Niniejszem 
podaje się do publicznej 
wiadomości, że pan Jan 
"Tomczak nie ma więcej praz 
wa inkasowania gotówki jak 
i przyjmowania zleceń dla 
firmy Józef Matusik. Zaz 
rządca masy upadłościowej. 

6751 


6225 
Ubikacje 
e U Do dobrze 
nadające się na przemysł, d 
skladnice i t. d. tanio wy» |Z4ptowadzonego interesu 


zbożowego poszukuję wspól- 
nika z gotówką do 5000.— zł. 
Egzystencja zapewniona. 
Zgłoszenia. pod Nr. S. Z. 
toor do Eksp. Dnia Pomore 
skiego Toruń. 6684 


dzierżawię przy Bydgoskiej. 
Adres wskaże „Dzień Pom,“ 
Toruń pod 6739. 


Zobacz 


„kiermasz Światowy” 


Toruń, St. Rynek 30. Tys 
siące artykułów za bezcen, 
każdy powinien widzieć kto 


Piec 
do łazienki, wannę kąpie- 
lową z ogrzewaniem węglos 


dba o swą kieszeń. Oddziały ! wym kupię. B. Wjlamow= 
Poznań, Toruń Gdynia 
6050 


ski, Toruń, Żeglarska 24, 
między 14—16. 6746 


$ przepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


Dr. Jan Korczakowski 


Specjalista chorób chirurgicznych 
Przyjmuję urzędników państwowych 
na karty porady. 


godz. przyjęć 4—5 
Toruń, Bydgoska 52 II p. 


Tel. 102. 6626 Tel. 102. 


N ESPODZIANKA dla dorastającej pa- 


nienki jest własny kącik przeznaczony 
dla niej. IDEALNY ten pokój panieński 
— solidny i praktyczny — prosimy u- 
przejmie obejrzeć w oknie wystawowem 
firmy 


BRACIA TEW S$ 


TORUN, MOSTOWA 30 
NAJWIĘKSZY SKŁAD MEBLI NA 
POMORZU 6682 


Do akt nr. Km, 174-34 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. VII, 
zamieszkały w Bydgoszczy, ul. śniadeckich 21 na mocy 
art. 602 K, P. C. ogłąsza że: w dniu 19 września 1934 
r. o godz, 9-ej nie później jednak, niż w dwie godziny, 
w Bydgoszczy, przy ul. Lipowej 2 odbędzie sję publiczna 
licytacja ruchomości składających się z urządzenia mie- 
szkaniowego, 1 maszyny do obróbki drzewą, jednej che- 
blówki komplet 2 motorów elektrycznych 5 k. hb. i 8 k. 
h. oszącowąnych na łączną sumę zł. 3250,-—, które można. 
oglądać w dniu licytącji w miejscu sprzedaży w czasie 
wyżej oznaczonym, 

Bydgoszcz, dnia 15 września 1934 r. 
Komornik Sądu Grodzkiego rewiru VII w Bydgoszczy. 
6758 Zlec. nr. 308-8K 
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w Gdańsku-Wrzeszczu. RB || 


Przed PO 


czyszczeniem czyszczeniu | 
: Ea” splami A 
p Odzież anona i 
E czyści chemicznie i farbuje 


BARWA - KAŁAMAJSKI § 


Filje: 6496 $ 

Gdynia, ul. 10 lutego 6 § 

i Toruń, ul. Szeroka 215 

Inowrocław, ul. Król. 
Jadwigi 31. 


| ŻEWAARINE | 
Tapety 


na cały pokój z bortą od 
zi 5.85 


Farby 


pokost, lakiery,ceny zniżone 


Froter 


w kolorach na wagę ! kø 
zł 0.85 


Mydła 


rządkie */, kg 0,45 
rzadkie białe !/, kg 0.60 


paczka tylko zl 0,75 


— 


Nafta 


siinopłomienna 
1 litr tylko 0.42 


jan Kapczyński 


Toruń, ul. Szeroka narożnik 
Mostowej, ul. Szczytna 15. 
Brodnica, ul. Hallera 7. 

2427 


Roczny WIECZORNY KURS LICEUM HANDLOWEGO 


DLA DOROSŁYCH 


rozpoczyna się dnia 20 września rb. 


Zapisy kandydatów z ukończoną 6 kl. szkoły średniej ogól- 
nokształcącej przyjmuje oraz udziela bliższych informacji 


DYREKCJA 


Bydgoszcz, ul. Król, Jadwigi 25, tel. 447. 


$zkoła tańców 
Janiny Werny wyucza szybe 
ko tańczyć bez względu na 
zdolności, Ostatnie nowo» 
ści Paryża na rok 1934/35. 


M) Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk, 


Kurs rozpoczyna się z dniem 

15 września. Zgłoszenia To: 

run, Stary Rynek 16, I. p. 
6624 


5-pokojowe 
mieszkanie, zupełnie wy: 
remontowane, willa przy 
ul. Bydgoskiej w ogrodzie, 
wynajmę, pewnej osobie. 
Adres wskaże „Dzień Po: 
morski“ Toruń. 6745 


We wtorek 18 b. m. o 
godz. 9 rano licytacja me: 
bli i urządzeń domowych. 


Hala  licytacyjna, Byd» 
goszcz, Zbożowy Rynek 7. 
6761 


Piec Kaflowy 


przenośny _ (stransportable) 
zakupię. B. Wilamowski, 
Toruń, Żeglarska 24, mię: 
dzy 14—16. 


6746 


(ERATY — LISTWY 


Linoleum chodn. kokosowe 
Centralny Dom Tapet 

6623 Sp. z. 0. 0. 
TORUN, SZEROKA 33. 


Fabryka Mebli 
ZENON KOWALEWSKI 


Toruń, Nowy Rynek 18 


Poleca: Jadalnie, Sypialnie, 
Gabinety, Kuchnie i Meble 
wyściełane Wykonuje prace 
na obstalunek, 6685 


Pokój 
nowo odremontowany, sło: 
neczny,ładnie umeblowony, 


całkiem osobny z kuchnią | 


gazową nadający się dla 

pani urzędniczki. Zgłosze: 

jnia Toruń, ul. Warszawska 

poia u p. Volfa podwórze 
6696 


Redaktor odpowiedzialny: Witold Mężnicki, Toruń, ní. Moniuszki 25. m, 1, 


Za ogłoszenia oapowiada administracja. 
Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej 0. A. w Toruniu, 


6760 


Smaczne śniadania, obia: 


į dy, kolacje, dobrze pielęg 


TAPETY 


nowane napoje poleca 
Śniadalnia 
biarian Kopliński 


Toruń, Szeroka 25. 5925 


Areślarza 


Technicznego fach zdobę: 
dziesz na korespondencyj: 
nych (jedyne w Polsce z 
prawem wydawania świa- 
dectw) lub słuchowych Kur- 
sach Kreśleń Technicznych 
Inż. Latour'a, Warszawa, 
Traugutta 6. 6273 
oraz 


pi 5 wszelkie nies 
ieg: czystości skórne 
usuwa radykalnie od lat wys 
próbowany i niezawodny 
KREM MELITTA cena 2 zł 

MYDŁO MELITTA cena I zł 


do nabycia w Aptece pod 
Korona. (6762 


sgh 


| Bydgoszcz, Dworcowa 48. 


EEE KAGER PERCEJ 


| W dniu naszego 


ślubu 


> 


E y 
mąż wyznał mi... 
Nigdy nie zapomnę wzruszenia, które minie 
ogarnęło gdy zdałam sobie sprawę, że właśnie 
piękno mojej świeżej, białej, delikatnej, niczem 
płatek róży, skóry i eery, natchuęło mego męża 
miłością. A jednak, zaledwie przed kilku miesią- 
cami skóra mej twarzy była szorstka i zeszpeco- 
na przez wągry i rozszerzono pory. Zdobyłam 
zaś nieopisane piękno nowej skóry przez codzien- 
ne stosowanie znakomitego, paryskiego Kremu 
'Tokalon, białego (nie tłustego). Ma on właści- 
wości wybielające, wzmacnia, ściąga oraz działa 
dodatnio na naskórek. Jestem pewna, że upiększa- 
jące działanie Kremu Tokalon, koloru białego, 
pomo” każdej kobiecie do zdobycia serca męż- 
czyzny. 


Sygn. 282-34 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 


6745 


Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmnie rewjru II. 
Alojzy Bayrtosińskj mający kancelarję w Chełmnie ul. 
Dworcowa nr. 13 na podstawie art. 676 i 679 kpe. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnja 17 październiką 1934 
r. o godz, 10 w Chełmnie w Sądzie salą 13 odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu należącej do 
dłużnika Józefa Grajewskiego w Bieńkówce nieruchomo- 
ści; Bjieńkówko karta 129 położona w gminie Bieńków- 
ko pow. Chełmno przeznączona ńa gospodąrstwo rolne, 
zapisaną w księdze wieczystej w Sądzie Grodzkim w 
Ckełmnje pod L. 129. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł, 3:880,— 
cena zaś wywołania wynosi zł. 2,910 —. 

Przystępujący do przetąrgu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości zł. 291 —, 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w takich 
papierach wartościowych bądź książeczkąch  wkładko- 
wych instytucyj, w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich. Papiery wartościowe przyjęte będą w war- 
tości trzech czwartych. części ceny giełdowej, 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytącyjne, o ile dodatkowem publicznem obwieszcze- 
niem nie będą podane dg wiadomości warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licy- 
tacji i przysądzenia własności na rzecz nąbywey bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu 
nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie włąściwego sądu. nakąznjące zawieszenie 
egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno ogladać nieruchomość w dni powszednie od godzi- 
ny 8-ej dg l8-ej. akta zaś postępowania egzekucyjnego 
można przeglądać w sądzie grodzkim w Chełmnie, ul. To- 
ruńska Sąla nr, 14. 

Chełmno, dnia 10 września 1934 r. 

(—) Alojzy Bartosiński, komornik. 


w hotelu „Pod Złotym 
| Lwem“ rozpoczyna się 28 
bm. o godz. 8smej wiecz. 


2 pokoje 


Apteka pod Koroną | 


w, śródmieściu poszukuje 
„Rodzina Urzędnicza”. Ofere 


ty W. Siemieradzka, Gru- 
dziądz, Sienkiewicza 28 m. 5. 


Podaję do publicznej wiae 
domości iż z dniem dzisiej 
szym oddaję 
1 kg. cukru 
po 1.28 zł. 
fumt 64 gr. 
Oraz polecam wszelkie toż 
wary kolonialne po zniżos 
nych cenach. 


F-ma Nowakowski 


Grudziądz 
Toruńska 38, tel. 45. 
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W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za- 
kładzie, strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma. 


| Prywatne lekcje każdego 
J czasu. Zgłoszenia przyjmuje 
j codziennie, 

A. RÓŻYŃSKA 
jo Plac 23 Stycz» 


nia 22, m. 2. (6748 m,, 


Unieważniam 
weksle, wystawione na kwo- 
tę 550 zł przez nas wysta: 
wionych, małżonków Grün- 
derom, zamieszkałych w 
Grudziądzu, ul. Trynkowa, 
jak również ostrzegamy 
przed kupnem takowych 
weksli, za które nieodpoe 
wiadamy. Małżonkowie An 
toni i Elżbieta Zielińscy. 
6749 
Mieszkanie 
3 pokojowe, wygody, odku- 
pienie mebli, tysiąc złotych, 
do wynajęcia. Troszczyń: 
ski, Grudziądz, Czerwono: 
dworna 12. 6559 
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